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| bre zyski. Tym przemysłowcom, których 
kopalnie zostaną zamknięte częściowo albo 


| NY NA OCHOCIE. Przemawiać będą tow. całkowicie, postanowiono wypłacać odpo- 
na placu przy ul. Grójeckiej przed domem Nr. | tow. poseł Barlicki, radny Szpotański, ławnik 
60, odbędzie się WIELKI WIEC POLITYCZ- | Baryka i St. Garlicki, 


wiednie dywidendy, z zysków osiągniętych 
z monopcłowych cen, które już zostały u- 
stałone i mają w najbliższym czasie wejść 
w życie. Aby się zaś upewnić, że żaden 
przemysłowiec, należący do kartelu, usta- 
łonych cen nie obniży, przewidziano na tych 
którzyby to uczynił, wysokie kary kon- 
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Ża terminowy druk ogłoszeń Admini- 
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W dzisiejszy | 
Stańczyk, TRUST WĘGLOWY. 
ZMARTWYCHWSTANIE „NORMIRÓWKI*. 
(Projekt rządowy o kontyngencie cukru 
na rynku wewnętrznym). 


Z NASZYCH URZĘDÓW, 
POGRZEB FR. ANUSZA. 


Trust węglowy. 
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| CURIOSA. 
produkcję. Rząd tego nie zrobił, dopomógł | 

| 
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PROWOKACJA POLICJI POLITYCZNEJ. 
SUKCES P. P, S. W WYBORACH DO RADY 

. MIEJSKIEJ W ŁĘCZYCY. 
ZWINIĘCIE OPERY WE LWOWIE, 
CO BĘDZIE Z TEATRAMI MIEJSZIEMI. 
KOLEJARZE W WALCE O PRAGMATYKĘ, 
PROCES POLITYCZNY W BYDGOSZCZY. © 
Dr. J. Z, PRAWO SIEDZENIA, 
W. Słobodnik. DO EUROPY, (Wiersz). 


wencyjne. 

Obecnie już kilka kopalń zostało za- 
trzymanych przedewszystkiem w rewirze 
| Rybnmickim į niektóre mniejsze kopalnie w 
Zagłębiu Dąbrowskiem, W centralnych re- 
wirach przemysłowcy mają przeprowadzać 
zamykanie kopalń stopniowo, aby nie wy- 
wołać zbyt gwałtownej reakcji ze strony 
robotników i opinji publicznej. 


„O nienasyconej żądzy zysków kapita- 
iistów węglowych pisaliśmy i mówiliśmy 
już wiele. Tow. Żuławski z trybuny sej- 
mowej wykazał, jak to przemysłowcy wę- 
glawi sprzedawali węgiel rządowi i prywat- 
nym odbiorcom po 26 i 28 zł. za tonę, mo- 
gac go sprzedawać, jak obecnie przy nie- 
zmienionych kosztach własnych, po 16, a 


lko do pogodzenia się silnych rekinów ze 
słabszemi, aby się między sobą nie poza- 
„kinowe lecz pozwolił im zagryzać wszyst- | 

im razem odbiorców węgla, a w następ- 
stwie tego i całe społeczeństwo. 


nawet 14 złotych za tonę. Panowie prze- | graniczyć ę dla osią Po cichu tedy, i z pomocą Rządu utwo- | ODCINEK: J, Niwiński. MANKA. (Opowia 
mysłowcy nie mogą się jednak pogodzić z a pi o colu zmienioną metodą, | rzył się potężny kartel węglowy, który o- danie). i 
obecną ceną, chcą doprowadzić ponownie | Uradzili między sobą, że aby ograniczyć | becnie podczas zatargu gospadarczego Z | K, Irzykowski, „MASKARADA NA PODDA» 
do tych błogich czasów, kiedy mogli zara- wegla na rynku, należy e te | Niemcami wszystkie straty, wynikające z SZU” w Teatrze Narcdowym. 
biać na tonie węgla 10, 12 i 14 złotych na kopalnie za ć, gdzię koszta własne są j przerwanią wywozu węgla do Niemiec, ROZMAITOŚCI. 

czysto. Aby ten cel osiągnąć postanowili | wyższe, z powodu trudniejszych warunków | przerzuci na robotników, odbiorców węgla | KARYKATURA: MUSSOLINI. 

stworzyć trust węglowy celem usunięcia | eksploatacji i gorszego gatunku węgla, a | i Skarb Państwa. ; aa E E Rre 
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prowadzić tylko te kopalnie, które dają do- | Stańczyk. 


-> Z naszych urzędów. 


DROGA SŁUŻBOWA. 
w szarej rzeczywistości polskiej. 


Żaden urzędnik i żaden urząd nie mo- | jak za pomocą odpowiednich al kd Urzędnik £ ma zakres działania oiie 

że się znosić urzędowo z innymi urzędni- | chicznych, za pomocą bezpośredniej wła- z4 i 03 
kami i urzędami, jak tylko na drodze słu- | dzy. Referent może się zwracać do staro- respondencji, określony prżez ustawy, roz a 
żbowej. Co to znaczy? To znaczy, że ża- | sty, starosta do wojewody, wojewoda do 
den urzędnik i żaden urząd nie może się | Ministerjum. Referent może się zwracać 
znosić z innymi urzędnikami j urzędami, | do naczelnika wydziału, naczelnik wydzia- 


wzajemnej konkurencji, która szczególnie 
obecnie w chwili zastoju przemysłu wpły- 
+ wala na obniżkę cen węgla. Akcję stwo- 
rzenia trustu zapoczątkowali przemysłowcy 
-~ Górnego.: Śląska, chcąc początkowo zdusić 
Zagłębie Dąbrowskie i Krakowskie i póź- 
niej przy zmniejszonej podaży dyktować 
krajowi ceny monopolowe. Kapitaliści Za- 
głębia Krakowskiego i Dąbrowskiego pod- 
nieśli wobec tych zamiarów gwałt, wzywa- 
jąc Rząd na ratunek, Wezwany na pośred- 
nika, Rząd pogodził skłóconych między so- 
bą rywali. Po długich i uciążliwych tar- 
gach ustalono, że tworzy się trust, obejmu- 
jący wszystkie kopalnie w Polsce, z tem, 
że Górny Śląsk otrzyma prawo rzucenia na 
rynek 74 proc. wydobywanej produkcji wę- 


EO AZ W AAAA AE A  O ZZ WOZY OO ZZ ZZ 


łu do dyrektora departamentu, ten do mi- 
nistrai t, p- - Ai 

Jest to zasada naogół słuszna. W sto+ 
sunkach służbowych musi być zachowany 


pewien tryb i porządek. 


porządzenia i instrukcje. 
Niestety, te ustawy, rozporządzenia i 
instrukcje, jak to często u nas bywa, nie są 
ani dość jasne, ani dość ścisłe, 
Urzędnik X decyduje jakąś sprawę 
tak, a władza wyższej instancji znosi jego 


Z TEKI KARYKATUR EDWARDA GŁOWACKIEGO. 


gla, a Zagłębie Dąbrowskie i Krakowskie 


26 proc. a 


Po ustaleniu tej zasady wybuchła no- 
wa kłótnia między Zagłębiem Dąbrowskiem 
a Krakowskiem, a pozater z temi kopal- 
niami, które nie należą do Rady Zjazdu 
przemysłowców górniczych, o podział mię- 
dzy sobą tych 26 proc. Zagłębie Dąbrow- 
skie chciało zabrać możliwie jaknajwięcej 
2 tego kontyngentu, Krakowskie zaczęło 
protestować i znowu Rząd musiał pokłó- 
conych godzić. Ustalono wreszcie, że Za- 
głębie Dąbrowskie otrzyma 19 proc. należ- 
nego kontyngentu, a Krakowskie 7 proc, Po 
takim podziale wielcy przemysłowcy, zrze- 
szeni w Radzie Zjazdu w Dąbrowie Gór- 
niczej, postanowili wyłączyć od udziału w 
przyznanych Zagł. Dąbrowskiemu 19 proc. 
kopalnie małe, które do Rady Zjazdu nie 
należą. Te kopalnie znowu podniosły 
krzyk, wzywając Rząd, aby nakłonił Radę 
Zjazdu do przyjęcia ich do trustu. 

Jak widzimy z przebiegu narodzin tru- 
stu węglowego, naczelną zasadą jego” po- 
 wstania było ograniczenie produkcji węgla 

śżenie Pax na rynku do możliwie 
najniższych granic, a potem ktowanix 
odbiorcom lichwiarskich cen, Cel radę chcia: 
no z'początku osiągnąć wypróbowaną me- 
> cję act ac s przez silniejsze- 

o. Najpierw przemysłowcy  górnośląsc 
chcieli zdusić Zagłębie Dąbrowskie i Kra. 
kowskie, potem Zagłębie Dąbrowskie chcia- 
ła zdusić Zagłębie Krakowskie, a później 
chce się zdusić kopalnie najsłabsze, nie 
należące do Rady Zjazdu. W takiej sy- 
tuacji każdy Rząd, który dba o interes ca- 
łego kraju, widząc, do czego przemysłowcy 
zmierzają, postarałby się nietylko pogodzić 
kłócących się rywali, ale przedewszystkiem 
zapewnić odbiorcom możliwie tani węgiel 
a robotnikom warsztat pracy, Widząc. że 
kapitaliści węglowi chcą przez stworzenie 
trustu ograniczyć przedewszystkiem pro- 
dukcję wegla metodą zaduszenia słabszych 
przez silniejszych — Rząd był winien za- 


| gwarantować sobie wpływ na ceny węgla i 


erre 


Benito Mussolini. 
RENEGAT SOCJALIZMU, BURŻUAZYJNY LENIN, 


decyzję, twierdząc, że ta sprawa do niego 
nie należy. ; 

Urżędnik X decyduje inną sprawę tak, 
a władza wyższej instancji znosi jego de- 
cyzję, twierdząc, że nie jest ona zgodna z 
instrukcją Y. 

Urzędnik X decyduje jeszcze inną 
sprawę tak, a władza wyższej instancji u- 


| chyla jego decyzję, twierdząc, > nig jest 


ona zgodna z rozporządzeniem l 
Urzędnik X jest zdania, że załatwił 
wszystkie sprawy slusznie, sprawiedliwie i 
zgodnie z duchem prawa, a więc zwraca 
się z przedstawieniem do władzy przełożo- 
nej. Władza ta odrzuca wywody urzędni- 
ka i w dalszym ciągu znosi i uchyla zarzą- 
dzenia, zdaniem jego, słuszne i celowe. 
Stanowisko urzędnika staje się wysoce 
upokarzające. Co tu robić? Odwołać się 
do wyższej instancji? Tak, ale tego nie 
można dokonać inaczej, jak na drodze słu- 
żbowej, to znaczy, że odwołanie swe nale- 
ży złożyć na ręce bezpośredniej władzy 
przełożonej. Ha! trudno, niema innej dro- 


Urzędnik pisze odwołanie i prosi w 
niem najwyższą instancję o ścisłe wskaza- 
nie kompetencji. 

Mija miesiąc, dwa, trzy, cztery. Od- 
powiedzi żadnej niema. A tymczasem wła - 
dza wyższej instancji wciąż uniemożliwia 
urzędnikowi X wszelką celową pracę. Gdy 
nastąpił nowy bardziej drastyczny przypa- 
dek, urzędnik z rozpaczą pisze nowe ©j- 
wołanie i prosi najwyższą władzę o wej- 


rzenie w tę sprawę. Tym razem odwoła- 


nie miało skutek. Urzędnik X, bez wska- 
zania przyczyn, został zwelniony. : 
Jak się okazało, władza przełożona - 
bezpośredniej wyższej instancji schowała - 
łaskawie pierwsze odwołanie się do władzy 
najwyższej do biurka. Gdy przecież otrzy- © 


mała drligie odwołanie, schowała je wpra- — 
wdzie również do biurka, łecż za to sama 
wystąpiła do władzy najwyższej z przed- © 


stawieniem o nieodpowiedniości danego t 
rzędnika i postawiła wniosek zwolnienia — 
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szybkością. 


„ Władza najwyższa zgodziła się |... 


a. 
_À oto inny wypadek, 
“T Urzędnik Y miał określony zakres kom- 


_  petencji, lecz podlegał urzędnikowi Z. 


` Urzędnik Y był urzędnikiem sumien- 


8 nym i zdolnym, pełnił swe obowiązki gorli- 
___ wie i dobrze, lecz od urzędnika Z otrzymy- 


wał zlecenia szkodliwe i bezprawne. Jak- 


 żeż tu wyjść z sytuacji? Z jednej strony 


sumienie i rozum, z drugiej — obowiązek 
podporządkowania się władzy. 

Urzędnik Y zwracał się z przedsta- 
wieniami do swego przełożonego, lecz ten 
odpowiadał brutalnie: masz pan słuchać i 
rzecz skończona! 

Pełen rozterki Y uległ złej pokusie i 
popełnił... zbrodnię, 


ce swego 
bezpośrednio. 

Władza wyższa, otrzymawszy odwoła- 
nie nie na drodze służbowej, 


A przełożonemu do „wypowiedzenia się". A 


przełożony wypowiedział się za niezwłocz- 
nem zwolnieniem skarżącego. 
Urzędnik Y został zwolniony. 
Jak widzimy, epilog w obu wypadkach 
był jednakowy. 
A stąd wywód, że „droga służbowa” 
jest żródłem udręczeń dantejskich nietylko 
dla zwykłych obywateli lecz i dla samych 


urzędników. 
Marcin Uta. 
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Sukces P. P. 8. 


w wyborach da Rady Miejskiej 


w Łęczycy» 


W dn. 14 czerwca odbyły się wybory do 
Rady Miejskiej, Zgłoszono cztery listy, 

Lista Nr. 1 — P, P. S, otrzymała 893 gło- 
sów -— 5 mandatów; lista Nr, 2 — żydzi-sjo- 
nmiści — 189 głosów — 1 mandat; lista Nr, 3 
żydowsko - burżuazyjna — 1594 głosów — 9 
mandatów; lista Nr. 4 — blok narodowo- 
chrześcijański — 1724 głosów — 9 mandatów. 

Głosowało 82% uprawnionych da głoso- 


Należy zaznaczyć, że dotychczas w Radzie 
Miejskiej w Łęczycy P. P, S, nie miała ani 
jednego radnego. 
|. Wobec tego, że miejscowa organizacja P, 
P. S. jest świeżo zorganizowana, przeto na li- 
ście P. P. S. zgłoszono tylko trzech kandyda- 
tów. 

Fakt zdobycia przez nas 893 głosów jest 
wielkim sukcesem. Nawet w takiej mieścin'e, 
jak Łęczyca wpływy Chjeny maleją z wielką 
Cóż więc dziwnego, że Chjena 
zdąża do nowej ordynacji wyborczej. 


Robotnicy /popierajcie 
swoje pismo codzienne 


Mańka. 


Póki było lato, chodziła Mańka do ro- 


w polu. Poganiali, szturchali, krzy- 
cza nom, ale zawsze tam parę groszy 
zaro i było w domu lżej, Matka í oj- 


ciec w fabryce od rana, dzieciska same go- 
ay, a gdy wieczorem wróciła 

ańka, gotowała im jeść.  Kartoflankę, 
czasem i słoniny kawałek. Pęczniały małe 
brzuszki, objadały się, że aż hól za cały 
dzień. 

Ale się żniwa skończyły. Smutne przy* 
szło babie lato. Dla Mańki nie było już 
roboty w polu, ani na dworskim, ani u g9- 
spodarzy. Skończyły się Mańczyne zarob- 
ki. Teraz w domu siedziała, tulliła płowe 
główki młodszego rodzeństwa, gdy ojciec z 
matką byli w fabryce, Aż oto przyszły je- 
sienne szarugi. Powiało ciemnemi ołowia- 
nemi chmurami po niebie i deszcz całemi 
dniami bębnił po małych okienkach chału- 
py. Opatrzyła je Mańka jak mogła, żeby 
jesienny wiatr nie wciskał się przez szpa” 
ry, pozatykała słomą, zakleiła papierem. 

zieciakom na zimę wyłatała sukienczyny, 
Aleć przyszedł ostatni gość — głód zawi- 
tał do robotniczej chaty. . 

Przychodzi ta straszna dla biedaków 
zima. Matka siedem złotych zarabia na ty- 
dzień, a ojciec mało co więcej, choć oboje 


na akord pracują dzień cały. 


- Kartoile takie drogie, o chlebie niema 
co i myśleć — za drogi!.., Dzieciska głodne, 
a Mańka niema co do garnka włożyć. Chy- 


. ba ot obierzyny z kiszczonką, Dzieciska 
niezdrowe — chorują... Przecież kiszczon- 


- ka to tylko pomyje po 


obie mięsnym. 
słońca żniw twa- 


|. fPobladła ogorzała 
rzyczka Mańki, Nie było innej rady; ma już 


sA Mańka szesnaście lat, musi ratować dzie- 


ciaki. Do wielkiego miasta pójdzie, do służ- 
bv! Pożeśnała matkę i ojca, Błyszczały izy 


Zamiast qapisać od- | 
wołanie do władzy jeszcze wyższej na rę- ; 


odesłała je  ?. 
| się w tej sprawie do min. p. Tyszki, a rezu!- 


ł 


zełożonego, posłał je wprost jej | 


Kolejarze w walce 
o pragmałykę, 


Dn. 19 b. m. zakończyły się, rozpoczęte 
dn. '15/5 b. r., konferencje porozumiewawcze 
Bloku związków kol. z Min. Kol. w sprawie 
pragmatyki... 

Ogółem odbyło się wspólnych posiedzeń 
15, a rezultat ich jest taki, że najważniejsze 
artykuły, mówiące o zasadniczych prawach 
pracowników kolejowych, nie zostały uzgod- 
nione, 

Tak np. nie osiągnięto porozumienia w 
omawianej już przez nas — a dla kolejarzy i 
dla kolejnictwa niezmiernie ważnej — kwe- 
stji, czy pragmatyka obejmować ma wszyst- 
kich stałych pracowników kolejowych czy też 
— jak żąda M. K. — tylko ich maiejszość, 
t. j. tych co mają etat. Delegacja Bloku pod 
przewodn. pos. tow. Kuryłowicza zwracała 


| tat tej interwencji był taki, że M. K; w spra- 
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(Zrzadka zaświeci 


wie art. 1 wysunęło nową, rzekomo „korzyst- 
niejszą" propozycję, która stan istniejący po- 
śarsza... A 

Podczas bowiem, gdy obecnie mamy dwie 
główne grupy pracowników, t. j. etatowych 
i stałodziennych, to Min. Kol. chce wprowa- 
dzić trzy grupy, t. j. 1) funkcjonarjuszów mia- 
nowanych (etatowych), 2) funkcjonarjuszów 
„prowizorycznych* (11), powołanych „do 
trwałego (II) pełnienia służby” (tyle co obe- 
eni stałodzienni) į 3) pracowników pomocni 

a oprócz tego jeszcze kontraktowi i 
czasowi. Groch z kapustą! 

Pragmatyka miałaby obejmować tylko 
pierwszą grupę, a już drugiej: „prowizorycz- 
nie (!) trwałych” (1) — viel... Jak można u 
ważać kogoś tylko za, mego“ a 
powoływać go do „trwałego“ pełnienia służby 
to już pozostanie tajemnicą niezgłębionej mą- 
drości biurokracji kol. | 

Gdzie jak gdzie, ale przedewszystkiem w 
służbie kol, pracownicy winni stanowić zwar- 
tą, karną armję, spojoną jednolitemi przepi- 
sami, obowiązkami i prawami. Wymaga tego 
charakter pracy w mechanizmie tak skompli- 
kowanym jak kolej. Tymczasem M. K. chce 
tu wprowadzić jakąś dziką mieszaninę aż 
— czterech grup! 

Na te niedorzeczności, Blok 'naturalnie 
nie zgodził się, obstając przy żądaniu, by prze- 
pisy służbowe obejmowały wszystkich stałych 
(etatowych i stałodziennych). 

Nie uzgodniono również art., dotyczącego 
swobody organizowania się i koalicji. Blok 
zupełnie słuszniesodwołuje się do Konstytucji 
i obowiązujących ustaw a M. K. wysuwa tóż- 
ne ,zakazy'. Nie uzgodniona również art. w 
sprawie czasu pracy, gdyż związki żądają sto- 
sowania ustawy, a K. chce mieć wojną 
rękę w jej łamaniu!!! 

Nie osiągnięto również porozumienia w 
takich sprawach, jak np. przeniesienie, umun- 
durowanie, posunięcie do wyższej grupy, ur- 
lopy, kary. 

Jedno tylko ważne ustępstwo związki o- 
siągnęły. Mianowicie M. K. zgodziło się ną 
wprowadzenie do pragmatyki sądów dyscypli- 


w ich wyblądłych. zmęczonych od warszta- 


tu irsiy Tłumione kappa” wee się z 
zapadłych, ay: matczynych piersi. 
Pocałowała Mańkę w czoło, a dwie łzy z oe 


czu matki upadły na nią, jak rosa i śniły, 
jak brylanty, Poszła Mańka ustrojona w te 
brylanty, do kolei, za ostatnie pieniądze ky- 
piła bilet i pojechała do wielki miasta, 
a dzieci długo patrzyły na błotnistą drogę, 
po której w dal poszła ich opiekunka, aż im 
we mgle zginęła jej kraciasta chustka, Dłu- 
go jeszcze później pytały dzieciaki, gdzie 
ańka i kiedy wróci. 436 

A Mańka już w wielkiem mieście. 

‚Deszcze jesienny ami leje z nieba. 

blade słońce, — wtedy 
wysuszy Mańczyną chustkę. Bo Mańka od 
kantoru do kantoru — za służbą, na 
jest. Czasem kupi sobie kawałek chleba, ale 
od ust sobie odejmuje, gdy pomyśli o dzie- 
ciach, co tam w chałupie — głodne zostały: 
Wacka, Bolek į najmłodszy Józek. 

Wiele już domów obeszła według adre- 
sów, jakie jej z kantoru dawali, ale wszę- 
dzie mówią: za młoda.. Pytają się, co umie, 
gdzie służyła, a gdy Mańka milczy, czer- 
wieniąc się tylko z nieśmiałości — odpra- 
wiają z niczem. 

Nocą Mańce się spać chce, zimne i wil- 
śoć przejmują jej drobne ciało. Do muru 
się gdzie przytuli, ale stróże i policjanci 
wyganiają. Ostatni ratunek pod kolumni- 
mi kościoła. Tam się i a po- 
tem zwinie w kłębuszek, nakryje kraciastą 
chustką i zaśnie na zimnych, wilgotnych 
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łytach kamienia, Nie sama jest tam Mań- | 
bezpańsk 


ka, bo się czasem jaki pies i przy 
niej przyłoży — zawsze jest ciepiej. $ | 
Potem w dzień, gdy deszcz jesienny 
siecze, przystaje pod murem drżąca. Chce 
rękę wyciągnąć do przechodniów, — jest 


głodna. Ale nie może! coś ją w piersiach. 


tak boli, Czasem 


ojrzy kto litośnie i rzu- 
ci iałmużnę, Wte 


«Mańka kupi sobię ka- 


< 
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; 
sarnych, czego pierwotny projekt M. K. nie 
przewidywał (w przeciwieństwie do pragma- 
tyki b. państw zaborczych!). 
W sprawie nieuzgodnionych artykułów 
odbędą się jeszcze konferencje Bloku z mini- 
strem. Kcz. 
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Zmartwychwsłanie 
„tormirowki” 


Polityka skarbowo - gospodarcza p. 
Wł. Grabskiego weszła w nową fazę: już 
nie tylko popierania karteli i trustów prze- 
mysłowych, ale wprost powoływania ich 
do życia celem wzmożenia wywozu, nato- 
miast sztucznego wyśrubowywania cen na 
rynku wewnętrznym,  Pocichu powstał 
trust węglowy. Obecnie na mocy projektu 
ustawy, świeżo wniesionego przez p. Wł. 
Grabskiego do Sejmu, ma powstać trust 
cukrowników z jawnie wyrażonym celem 
ograniczenia produkcji dla rynku wewnę- 
trznego! Ustawa ta jest wzrowieniem, po* 
prostu przetłomaczeniem na język Iski 
dawnej rosyjskiej „normirewki“. „Normi- 
rowka” ta ma polegać na tem, że Minister 
Skarbu w porozumieniu z Min. Przemysłu 
i Rolnictwa corocznie ma wyznaczać kon 
tyngens, to jest ilość cukru, jaką wolno wy- 
puszczać na rynek wewnętrzny, Reszta 
produkcji cukru podlega wywozowi „bez 
żadnych ograniczeń i opłat", 

hodzi tu tedy o to, ażeby cukier w 
kraju był drogi, natomiast nasz cukiar 
zagranicą ma być tak tani, aby farmer an- 
gielski mógł nim tuczyć swoje świnie! Na 
takich właśnie operacjach poleja „patrjo- 
tyzm' ekonomiczny kapitału i kapitalisty- 
cznego Rządu. 

Ale może do nas chciałby się dostać 
cukier zagranicznego wyrobu? O, przepra- 
szam! Poza wysokiem cłem przywozowem, 
Min. Skarbu domaga się jeszcze w projek- 
cie ustawy prawa podwyższania tego cła o 
50% na przeciąg jednej kampanji. Wpra- 
wdzie mówi się tam także o prawie obni- 
żenia cła o 50% — no, ale nie ulega naj- 
mniejszej wątpliwości, że tak nieludzki w 
stosunku do „patrjotycznych' cukrowni- 
ków Rząd nie będzie. 

Wszystko to jest jaskrawym przykła- 
dem regulowania produkcji przez Rząd — 
czyli czynności, potysiąckroć razy 
przez Lewiatana i jego sługusów parla- 
mentarnych i dziennikarskich, No ale po- 
nieważ tu chodzi o wzmożenie wyzysku 
kapitalistycznego — więc wszystko jest „w 
porządku”. * 


Wyszły z druku następujące prace tow, sen. 
STANISŁAWA POSNERA: 
„O IMUNITECIE INTERPELACJI PARLA- 
MENTARNYCH*, 
"Cena 50 groszy, 
Do nabycia w Księgarni Robotniczej, War. 
szawa, ul. Wspólna Nr, 17, tel, 229-70. | 


wałek chleba — į drży dalej na deszczu, na 
chłodzie, A jesień coraz straszniejsza, Opa- 
dły już liście z drzew, ostatnie czerwone się 
ścielą błocie. 

Gdyby Mańka miała pieniądze, to by z 
nią poszedł pam z kantoru i zgodziłby ją 
gdzie. Ale Mańka nie ma pieniędzy. 

Aż dnia pewnego ktoś na ulicy spoj- 
rzał jej w oczy przeciągle. a potem rzucił 
dwa złote, Chciała do nóg mu się rzucić, 
całować, ale stała niema. Chciała dzięko- 
wać — odszedł, Pobiegła Mańka do kan- 
toru. Dała panu kantorowemu dwa złote. 

` — Ano może się zrobi — powiada pan 
i mruży chytre oczy, ~- Mam właśnie coś 
takiego, tylko trzeba bez fochów! To do- 
chadówe miejsce, tylko dobrze służyć i pa- 
ni i panienkom i paniczowi i panu!... 

— Będe z całych sił pracowała! —szep. 
ce Mańka, a. na policzki wystąpiły jej ru- 
mieńce, ` 

Poszli, a pa drodze pan mówił coś jesz- 
cze, pouczał, ale niewiele z tego Mańka ro- 
zumiała, zaciskając tylko chustkę w ręku. 

Nareszcie będzie miała siużbę; nie bę- 
dzie marznąć na słocie, spać pod kościo- 
łem... Do domu dzieciakom poszie, będą ja- 
dły. nie będą płakały... objędzą się maleń- 
stwa. 

Gdy wchodzili na schody, serce jej się 
tłakło w piersiach mocno... 

„Weszli do kuchni. Kucharka zmierzy- 
ła ją od stóp do głów. Ale pan zagadnął 


przyjaźnie kucharkę, Pogwarzyli coś cicho 


w kącie. raz jeszcze zmierzyła Mańkę ku- 
charka krytycznem spojrzeniem i orzekła: 
Ano — do tego, to może będzie i w sam 
Taz... A tesz się sę 5 
b — „ proszę pani! — odpowiedziała 
nieśmiało; byla cję i pocałowała w rękę 
panią kucharkę. 

„Ta. widać udobruchana zupełnie, po- 
szła po panią. Z progu tylko odwróciła się 
i rzekła: SĘ > 


wyklętej. 


Pogrzeb Franciszka ANSIA: 


Wczoraj o godz. 2 po poł. z kościoła 
Zbawiciela odbyło się wyprowadzenie zwłok 
Franciszka Anusza, pierwszego komisarza 
rządu m. Warszawy. Trumnę ze zwłokami 
wynieśli z kościoła na swych przy- 
jaciele i koledzy zmarłego. Na czele kan- 
duktu żałobnego kroczyła orkiestra policyj= 
na pod kierunkiem komisarza Sielskiego, 
następnie pluton honorowy policji. 

Za trumną, oprócz rodziny, postępowa- 
ły tłumy publiczności, przedstawiciele Sej- 
mu i Senatu, władz państwowych z komisa. 
rzem rządu p. Jarmułowiczem, wojewodą 
Sołtanem i. wicewojewodą Beczkowiczem, 
Byli również komendant policji p. Czyniow- 
ski, zastępca jego p. Charlemagne, komen- 
dant miasta gen. Suszyński, oraz inni przed- 
stawiciele władz miejskich, państwowych 
i wojskowych. 

Przed gmachem ratusza komdukt żałc- 
bny zatrzymał się na chwilę, zaś znajdują- 
ca się na frontowym balkonie na I piętrze 
orkiestra teatru Wielkiego odegrała marsza 
żałobnego, Na Powązkach od IV bramy 
trumnę z karawanu do grobu przenieśli na 
swych barkach również przyjaciele i urzęd- 
nicy Komisarjatu Rządu, Nad grobem wy- 
głosili mowy pożegnalne pp.: Artur Śliwiń- 
ski, Kazimierz Świerczewski, naczelnik wy- 
działu prezydjalnego Kkomisarjatu rządu, 
adw. Franciszek Paschalski i Tadeusz Hart- 
leb, b. komisarz nadzwyczajny do walki z 
drożyzną. Wszyscy mówcy w krótkich, lecz 
serdecznych słowach, skreślili pożyteczną 
działalność zmarłega w pracach pae 
nych i dwukrotnie na stanowisku Komisa- 
rza Rządu w Warszawie. Uroczystość ża- 
łobna skańczyła się o godz, 5 pp. Na trum- 
nie złażono liczne wieńce, 
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Drożyzna, 


MLEKO. 

Dzięki dużej podaży mleka, malejącego 
zaś zapotrzebowania z powodu wyjazdów le- 
tnich, ceny mleka mają tendencję zniżkową. 
W ciągu b. miesiąca po dwukrotnej obniżce 
ceny, mleko surowe spadło z 33 do 27 gr; za 
litr w sprzedaży detalicznej. Z powodu nad- 
miaru mleka nawet jednak ta cena nie daje 
się utrzymać, albowiem w wielu sklepikach 
spożywczych sprzedają mleko po 20 gr. za 
litr. Taka jest cena mleka w mieście. 

W podmiejskich jednak bardziej zalud- 
nionych letniskach paskarze pobierają za mle- 
ko w dalszym ciągu od 50 do 60 gr. za litr, 
t.j. o 300 proc. więcej. (—]). 


MIĘSO. | 

Ceny zadniego mięsa wołowego wahały 
się od 1.60 do 1.80 zł, przedniego zaś przy 
tendencji zniżkowej od 1.10 do 2.30 zł. za kg. 
Wobec ostainiego podrożenia mięsa wieprzo- 
wego, wzrosło zapotrzebowanie zadniego mię- 
są wołowego. Mięso zaś wieprzowe podru- 
żało ze względu na jego masowy wywóz do 
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— A ino niech pan pamięta, ja profit 
muszę mieć, 

mm Zrobi się! zrobi, paniusiu — odpo» 
wiedział pan z kantoru, zacierając ręce. 

I znowu pouczał : Tylko bez 
żadnych fochów — rozumiesz? I mówił coś 
jesica ze ale Mańce tańczyło wszystko w 
głowie. 

Aż w progu stanęła pani, potem wyj. 
rzały i panienki. Skrzywi e twarzycz- 
ki, — Pewnie nic robić nie umie, Taka ze 
wsi! — co z takiej za pożytek? ani uczesać 
nie umie, ani z listem gdzie : e 

Wreszcie wybiegł i panicz. Obrzucił 
spojrzeniem Mańkę, Zaiskrzyły mu się o- 
czy. — Dobrze! — krzyknął — niech ją 
ZPP Arai Trzydzieści zł 

zgodziła ją pani. Trzydzieści złotych, 
Gdy Mańka usłyszała — pociemniało jej w 
cczach. Tyle pieniędzy! tyle pieniędzy!,.. 
Pośle rodzicom, to kartofli kupią na cały 
miesiąc. 
| — Oho, Januszowi się podobała! — ze 
śmiechem powiedziała starsza panienka, 

— Czego się śmieją ze mnie? — 
ła w duszy Mańka, — Pewnie ze mnie się 
grę sa t n aa inian jestem. BR 

otem była sprawa z pościelą. Dosta- 
ła Mańka łóżko z siennikiem w korytarzy- 
ku i została w służbie, 

Pracowała przez dzień cały uczciwie. 
Kucharka tylko  rozkazywała  Mańce. 
Wszystko robiła. Potem sprzątała pokoje 
i stłukła figurkę, Ale to już ostatni raz! 
Wytrącą jej pewnie z pensji. Ale po dwuch 
dniach wiedziała już co i jak robić należy, 
Tylko przyszła ta noc straszna... 

Mańka usnęła zmęczona. Dobrze już 
było po północy, gdy jakieś ręce ją zaczę- 
ły szarpać. Otworzyła oczy i zaba- 
czyła pochyloną nad sobą twarz panicza.,. 
Był w bieliźnie, Tłomaczył jej coś szep- 
tem, ściskał ją... 

(Dok. nastąpi), 

Jan Niwiński, 
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Niemiec w stanie bitym i do Czechosłowacji 
w stanie żywym. {—). 


ZA UPRAWIANIE LICHWY. 

Oddział walki z lichwą kom. rządu skie- 
rował do sądu do spraw lichwiarskich sprawy 
następujących właścicieli sklepów  spożyw- 
czych: Walerji Szenfeld (Środkowa 22), Ma;- 
ty Burksztaler (Środkowa 16), Zofji Derewoń- 
ko (Białołęcka 61) i Marji Kowalskiej (Gro- 
chowska 49) oskarżonych o pobranie nad- 
miernych cen za mleko lub masło. 

Nadto skierowano do sądu do spraw. li- 
chwiarskich sprawy właścicieli następujących 
sklepów kolonjalnych: Karola Bączkowskiego 
(Freta 15), Tauby i Moszka Zemlów (Koszy- 
kowa 61), Oli Markiewicz (Koszykowa 61) i 
Jerzego Pjagonikowa (Ceglana 5), pociągnię- 
tych do odpowiedzialności za pobranie nad- 
miernych cen za śledzie. Wreszcie oddany zo- 
stał pod sąd do spraw lichwiarskich uliczny 
sprzedawca papierosów Władysław Kmiotek 
(Miedziana 9) za pobranie nadmiernych cen 
za papierosy. (—). 
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Curiosa. 


Sąd pokoju w Mogilnicy pod przewodni- 
ctwem sędziego Myserowicza (obszarnika) 
wydał 16-go b. m. dwa wyroki, które tu po- 
daję na dowód, że w Polsce panuje sprawie- 
dliwość ; równość wobec prawa: 


1) skazał obszarnika z Goljan, Hermano- 
wicza, za grożenie rewolwerem i wybicie szyb 
~ ma 100 zł. grzywny; 

2) skazał instruktora Zw, rob. rolnych 
Kudybę za wejście na podwórze folw. Dalbo- 
sek, celem rozmówienia się z obszarnikiem 
Leszczyńskim w sprawie wydania robotnikom 
zaległych świadczeń — na 1 miesiąc aresztu. 

zk e 
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Czytamy w „Kurjerze Warszawskim”: 
„Wczoraj władze śledcze badały w szpitalu 
św. Jana Bożego dyrektora centrali handlo- 
wej Bratniej Pomocy akademickiej, Karola 
Różyckiego, oskarżonego o sfałszowanie i pu- 
szczenie w obieg przez pośrednictwo (chyba: 
za pośrednictwem; przyp. nasz) Bolesława Fir 
tasa, weksli na sumę 23.200 zł. Różycki lo- 
jalnie przyznał się do winy, tłumacząc” itd. 

W szpitalu Jana Bożego, jak wiadomo, 
mają zwyczaj przebywać: warjaci ij udający 
warjatów. Do jakiej z tych kategorji należy 
ów Karol Różycki — nie wiemy. Ale żeby 
władze śledcze badały dyrektorów central 
handlowych, fałszujących weksle, u Jana Bo- 
żego — o tem dotychczas nie słyszeliśmy. Bo 
jedno z dwojga: albo są warjatami — w takim 
^ razie należy zostawić ich w spokoju. „Albo 
warjatami nie są — w takim razie dlaczego 
siedzą u Jana Bożego? 


Doskonała jest też uwaga „Kurjera War-- 


szawskiego”, że Karol Różycki „lojalnie“ 
przyznał się do fałszowania weksli. Słowo 
„łojalność” zostało tu użyte w sposób równie 
niezwykły, jak niezwykłe było badania  fał- 
szerza w szpitalu Jana Bożego... 
T 
= 
„Reforma" lwowska donosi, że Sąd po- 
wiatowy w Winnikach, pod Lwowem, wyro- 
«iem z dnia 30 grudnia ub. r, przyznał Kata- 
zynie J., dozorczyni domu, matce nieślubne- 
to dziecka, od Jana J., jako ojca tego dziecka 
— tytułem zwrotu kosztów utrzymania dziec- 
ka od 1903 r. do końca 1922 r., czyli za lat 
20 — sumę... 30 zł.!! 
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P. Wł. Grabski tak gorąco namawiał do 
liesprowadzania samochodów z zagranicy, że 


(nrawozianie teatralne 


Teatr Narodowy. Ivo Vojnovic. Ma- 
skarada na poddaszu, sztuka w 3 aktach, 
przekład M. Szczepańskiej. 


W komunikatach dyrekcja Teatru Na- 
rodowego określa tę sztukę jako „dramat 
poetycki”. Lecz właściwie każdy dramat 
powinien być poetycki, Ale są już takie 
zakorzenione złe nazwy, np. powieść uwa- 
ła się za prozę, a tylko wiersze za poezję. 
Zdaje się jednak, że dyrekcja jeszcze in- 
nego wyrazu użyć chciała, lecz się przed 
nim cofnęła, mianowicie wyrazu: poetycz- 
ny. Dramat naszego pobratymca jugosło- 
wiańskiego jest „poetyczny'. Co to zna- 
czy? Za „poetyczne” uchodzą np. drama- 
ty Germana, Morstina, wogóle te sztuki, w 
których piękne i ozdobne słowo góruje nad 
teatralnością. Ludzie w  _„Maskaradzie” 
Vojnovica mówią pięknie, raz po raz ucho 
chwyta jakieś obrazowe powiedzenia, li- 
ryczne biżuterje, jak np. te myśli o koście- 
le św. Błażeja, wypowiedziane przez starą 
służącą w stronę okna, przez które widać 
ów kościół. Chwyta — lecz nie wysłuchu- 
je do końca, umysłowość widza w teatrze 
jest na takie rzeczy za niecierpliwa. prze- 
myka się w duszy żal: lepiej by to czytać 
w książce. 

Lecz nietylko styl, także ujęcie tematu 
w sztuce jest „poetyczne", nawet senty- 
mentalne. Co to jest sentymentalizm? 
Jest to pogrobowiec uczucia. Po uczuciu 


wszyscy ludzie, nie mający środków na spro- 
wadzenie sobie samochodu, przytaknęli mu 
równie gorąco. Ale oto z „Prawdy” poznań- 
skiej dowiadujemy się, że Rząd ma sprowa- 
dzić z zagranicy, z Niemiec — hełmy dla po- 
licji! „Prawda'” oblicza, że hełm kosztuje 50 
zł, z cłem 52 zł Policji mamy w Państwie 
42 tysiące. Najmniej więc ta zabawa będzie 
kosztowała 2 milj. 100 tys. zł.! 

Bo w interesie bilansu handlowego mo- 
żna sobie odmówić wszystkiego, począwszy 
od samochodów a skończywszy na pomarań- 
czach. Ale nie sprowadzać hełmów policyj- 
mych?! To byłoby poświęcenie zbyt wielkie, 
tego by Naród nigdy nie wybaczył „fachowe- 
mu“ Rządowi... 

e 
* 

To ostatnie wyrażenie wzięliśmy z „Dwu- 
groszówki'. „Dwugroszówka” pisze: „Rząd 
fachowy p. Wł. Grabskiego prowadził od pe- 

i wnego czasu rozmowy z reprezentantami Ko- 
ła żydowskiego”. Dlaczego „Dwugroszówka” 
właśnie w tym wypadku ozdobiła Rząd p. Wł. 
Grabskiego przymiotnikiem „fachowy“? Czy 

| do rozmawiania z Kołem żydowskiem trzeba 
| koniecznie „łachowości'? Ależ te rozmowy 
| prowadzi głównie p. St. Grabski! Czy tedy 


| „Dwugroszówka” chciała mu zrobić  przyci- i 


się z żydami? Czy też ma to znaczyć, że p. 
St. Grabskiemu jako endekowi nie wolno po- 
rozumiewać się z Kołem żydowskiem, ale 
wolno mu to czynić jako „fachowemu" fo 
tak!) ministrowi „fachowego Rządu? Ale p. 
St. Grabski oświadczył, że mu N. D. dała bło- 
gosławieństwo na rozmowy z Kołem żydow- 
skiem. Biedna „Dwugroszówka”! To ci kło- 
pot! 

wk 

* 

Komisarjat rządu w Łodzi wystosował do 
jednej z artystek teatrzyku literackiego „Qui 
pro Quo”, obecnie występującego w Łodzi, 
charakterystyczny nakaz. Kazano jej „ubrać 
się", ponieważ „ta nagość, która uchodzi w 
Warszawie — nie uchodzi tutaj". 

Oczywiście: Łódź jest cnotliwa i wyrabia 
manufakturę... 


Dzień Kobiet 


(Korespondencja własna). 


nek, że jest fachowcem od porozumiewania 

| 

| 

|; 

j Robotnicze organizacje borysławskie d3- 

; ły w „Dniu Kobiet" dowód poczucia solidar- 

| ności klasowej i jedności ruchu robotniczego. 

| Do przygotowania dnia tego zabrały się 
zgodnie wszystkie organizacje robotnicze í, 

| skutkiem ich starań, dzień ten był wspaniałą 

| manifestacją klasy robotniczej na rzecz wy- 

| zwolenia kobiety... WERE ZE 

Na wspólnej konferencji Rady Robotni- 
czej P. P. S. Zarządów Zw. Zawodowych, 
| zarządu T. U. R. i Sekcji Kobiet P. P. S. wy- 
| brany został komitet organizacyjny, w skład 
| którego weszli najpoważniejsi przedstawiciele 
| ruchu robotniczego. PN SHES 
| Cały ciężar roboty polegał na spopulary- 
t zowaniu haseł „Dnia Kobiet" i w tym celu 
| Org. Kob. przez urządzała 
| zgromadzenia w najdalszych zakątkach roz- 

rzuconego na przestrzeni kilkunastu kilome- 
| trów Borysławia. Zarządy Związków Zawo- 
| dowych zwołały specjalną konferencję mężów 
zaułania, a Rada Robotnicza P. P. S.. nadzwy- 
czajne zgromadzenie członków.- 

Wn iedzielę Borysław przybrał nadzwy- 
czajny wygląd. Domy, zamieszkałe przez ro- 
botników tonęły w zieleni i powodzi kwiatów. 
: Na wielu domach znajdowały się portrety 


trzy tygodnie 


o 


penrai iół, w którym tlą jeszcze ja- 
ieś iskierki, ten popiół się starannie prze- 
chowuje i czci — w urnie z napisem: tu by- 
ło uczucie. A tem się sentymentalizm od- 
różnia od A że gy nim tak dużo 
samowiedzy i kultu oznak zewnętrznych. 
wW „Maskaradzie" ból, smutek, rafi dą 
nie za minionemi czasami są podkreślone i 
skomentowane, Najprzód przed zasłonę 
wychodzi p. Chmieliński i mówi jakie to 
czasy, jakie osoby będą tu wskrzeszone; w 
JI akcie jest maskarada, zebranie ludzi t- 
dających towarzystwo z cżasów rokoka. 
jest i menuet i gawot, a pierrot prawi ele- 
ganckim damom wierszowane komplimen- 
ty. Przypomina się atmosfera „Roman- 
tycznych” Rostanda, sztuki również senty- 
mentalnej. 

Ale, jak powiedzieliśmy powyżej. w tem 
popiele są jeszcze iskierki i dlatego senty- 
misa yw e ts jeszcze are ąz 
rości, acz. ek jakgd odnej. Ire 
ką iskrą jest tutaj poty Ko. młodziut- 
kiej Anusi, dogorywającej na suchoty. À- 
nusia jęst służącą i wychowanką dwuch 
sióstr Heleny i Anny, zubożałych arysto- 
kratek dubrownickich, które zmarnowaw- 
szy swój własny los życiowy, chciałyby— 
nadaremnie — odmłodzić się jej losem. 
Istoty mądre, dystyngowane, dobre i czułe 
bez manifestacji, anioły na ziemi — tu poe- 
ta jugosłowiański obrał sobie zadanie pięk. 
ne i szłachetne, a jak na dzisiejsze czasy 
niezwykłe. W stosunku tych dwuch osób 
do chorej zawiera się misterjum współczu- 
cia, które jednak niestety za mało znalazło 
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„wego 


działaczy robotniczych i tablice z hasłami 
„Dnia Kobiet", świadcząc o żywym udziale 
mieszkańców i mieszkanek w uroczystości. 

Największa w Borysławiu sala kinoteatru 
nie mogła pomieścić uczestników uroczystego 
zgromadzenia. 

Wielkie wrażenie wywołał pochód robot- 
ników i ich żon z dzielnicy Bonia, na czele 
którego szły za sztandarami dzieci z czerwo- 
nemi chorągiewkami'i kobiety z bukiełani 
kwiatów. Pochód poprzedzali cykliści na ro- 
werach, przybranych kwiatami. Za sztanda- 
rami niesiono portret tow. Moraczewskiego, 
przybrany kwiatami i zielenią, portret u- 
mieszczono potem na środku sceny, przybra- 
nej sztandarami organizacji robotniczych. 


Prawo siedzenia. 


Wśród pragnień i żądań, jakie podnio- 
sły robotnice polskie w dniu kobiet polskich, 
nie widać było: „Odpoczynku przy pracy, 
— siedzenia“. 

A jednak ileż to ofiar zmęczenia, pra- 
cy stojącej... 

Fizjologja i patclogja nas uczy, że orga- 
nizm kobiecy nie może bezkarnie i wydajnie 
pracować dłużej nad dwie godziny w pozy- 
cji stojącej bez odpoczyttku dziesięciomtnu- 
fowego, bez dłuższej przerwy godzinnej po 
czterech godzinach pracy. 

W pozycji stojącej odpływ krwi żylnej 
u kobiety jest utrudniony, zwłaszcza w sta- 
nie odmiennym, przez dłuższy czas po po- 
rodzie, co miesiąc przez kilka dni jej epok, 


;cji borysławskich urządzone zostały uroczy- 


| 
| 
t 
} 


w wieku krytycznym. Setki robót przeróż- | 


nych w fabryce, warsztacie, w handlu, na 


roli, w służbie domowej wymagają jakoby | 


ciągłej pracy stojącej. 
obiety nieraz spostrzegają, że koń- 
czyny dalne im puchną. Nie przypisują je- 
dnak temu wielkiego znaczenia, gdyż pu- 
chlizna po odpoczynku nocnym w pozycji 
leżącej nad ranem znika, ażeby znowu wy- 
stąpić wieczorem. 
Nie widzą ważniejszych jeszcze zabu- 


rzeń, że organy miednicy krwią nabiegają, | 


a serce się męczy, 


Praca dzisiejsza, choć królsza i na po- : 
zór lżejsza, nuży į męczy więcej i prędzej, : 


niż praca cngi w czasach dawniejszych. 
Praca ciągła w pozycji stojącej, 

chwili odpoczynku, jednostajna, automa- 

tyczna, wymagająca bezustannej uwagi, 


bez ; 


wyczerpuje organizm, mózg ponad siły, wy- | 


wołuje różne choroby, trac; wszelki czar i 
pawab. 

Amerykańskiej organizacji pracy nie 
można uważać za higieniczny system nau- 
kowy. Nie uwzględnia bowiem ona ani psy- 
chiki” pracownika, "ant jego zdrowia i ży- 
cia. Na nic się nie zdadzą amerykańskie 
ćwiczenia gimnastyczne na komendę w 
przerwach pracy. Robotnica to nie bokser, 
to nie atleta, którego w przerwach podczas 
zapasów trzeba masować i nacierać. 

Doświadczenia naukowe pokazały, że 
po dziesięciu minutach w sie- 
dzącej pozycji tętno i oddech się zwalnia, 
ciśnienie w tętnicach się zmniejsza, — or- 
ganizm. się odnawia, odświeża, 
staję się rzeżwiejszy, silniejszy, 
dajność jego pracy się zwiększa. 

Racjonalna naukowa organizacja pracy 
e dh w sę: ję g fabrykach Fran- 
cji ten odpoczynek dziesięciominutowy po 
pracy dwugodzinnej ku wielkiemu pożytko- 
wi pracodawców i robotnic. 

Niemcy dawno zrozumieli potrzebę 


odpoczynku podczas pracy w pozycji sie- 


Mech 1 


a wy- 


WEJ. 


w tej sztuce wyrazu dramatycznego. Dla 
rozweselęnia ostatnich godzin  konającej 
urządzają, one różne komedie, zaiste w Z@+ 
miarze boskie komedje: w I akcie same 
przebierają się za dwie maszkary karna- 
wałowe i zabawiają Anusię różnemi naiw- 
nemi kawałami — i ten akt jest jeszcze naj- 
bardziej udały; w III akcie przysyłają do 
niej swego siostrzeńca Hieronima, który ja- 
ko Pierrot, odgrywa wobec niej rolę zako- 
chanego i tak wydobywa z niej na chwilę 
przed śmiercią jeszcze ową pieśń miłości, 
staje się spełnieniem jej erotycznych ma- 
rzeń gorączkowych. Ale ta komedja — 
przypominająca, nawiasem mówiąc, Je- 
wreinowa „To co najważniejsze — nie 
jest dość szczelna i wyraźna, — miłość nie 
zwycięża śmierci, na scznie mamy podusz- 
kę na fotelu. degorywanie. gromnicę, pła- 
cze, cały realistyczny repertuar umierania 
bez dostatecznego równoważnika ideali. 
stycznego. 

Jeżeli się tę „Maskaradę” zestawi z 
pokrewną jej „Hanusią' Hauptmanna, wi- 
dzi się dużą różnicę: w ..Hanusi*' jesteśmy 
wewnątrz zdarzenia, w „Maskaradzie" pa- 
trzymy na nie z odległości, właśnie jakby 
zmęczonemi oczyma obu starych sióstr. 
Jest w tem odrębny urok, właśnie urok o» 
zychylnego i mądrego stosunku sta- 
rości do młodości, ale ten urok nie objawił 
się dramatycznie w dostatecznym stopniu. 

O ,Maskaradzie' powiedzieć można, 
że jest — pod względem metedy pisania — 
tak stara, że dziś może uchodzić za nową, 
mam tu na myśli silny element widowisko- 


człowiek . 


Zgromadzenie zagaił tow. Oktawiec, po- 
wołując do prezydjum tow. tow. Wulczakową, 
Zajączkowska, Starzykową, Przybycieniową í- 
Markowską. 

Po odczytaniu depeszy tow. Moraczew- 
skiego przemawiali tow. Markowska i tow. 
Skalak ze Lwowa i tow. Wulczakową, prze- 
wodniczącą sekcji kobiet. 

Muzyka i deklamacja między przemówie- 
niami urozmaicały zgromadzenie. 

Wieczorem w sali Domu Ludowego, od- 
była się wieczornica, na tkórej zgromadzili się 
licznie członkowie organizacji robotniczych. — 

Zauważyć należy, że staraniem organizą- 


ste zgromadzenia w Schodnicy i Broszniowie. 


dzącej. Już w 1900 roku w Niemczech wy- 
dane zostało rozporządzenie, na mocy któ- 
rego powinny być zaprewadzone siedzenia 
w magazynach, sklepach i wszelkiego ro- 
dzaju biurach, 

od naciskiem opinji publicznej, po 
długiej kampanji, we Francji Izba deputo- 
wanych i Senat uchwaliły ustawę w brzmie- 
niu następującem: 

„Magazyny, sklepy i inne lokale, do 
nich nałeżące, w których pracują kobiety 
i obsługują publiczność, powinny być zao- 
patrzone w taką ilość siedzeń, jaka jest li- 
czba pracownic". 

Życie okazało, że te zarządzenia z 
trudem wielkim wywałczone, nie są wy- 
starczające i nie są wykonywane. 

Nie powiedziano bowiem, że pracowni- 
ca w chwili walnej lub po pewnym czasie 
pracy ma prawo usiąść. Pracownica zahu- 
kana, przygnębiona w wiecznej obawie u- 
traty miejsca nie śmie siadać, a gdy się od- 
waży na ten czyn uprawnicny, drży į wsta- 
je natychmiast, skoro zobaczy swego szefa, 
lub majstra. 

Nie mogą też kobiety obecnie zadowo- 
lić się ograniczeniem prawa siedzenia do 
magazynów i sklepów. SA 

Czasy zmieniły się... Dziś pracownią 
kobiety jest przeważnie warsztat, fabryka, 
gdzie praca górączkowa wre całym pędem, 
a motory poruszane Są parą lub elektrycz- 
nością, byle prędzej, byle więcej... 28 

Nietylko sklepowa, kelnerka, powinna 
mieć prawo siedzenia w przerwach pra- 
cy, w chwilach odpoczynku, lecz i robetni- ` 
ca w fabryce i warsztacie, „SĄ 

$Dużo jest jeszcze robót, przy których © 
kobieta długo jeszcze stać będzie. Wcześ- 
niej czy później znajdą się wynalazcy, któ- 
rzy zdołają zastosować maszynę do czło- 
wieka, i kobieta pracować będzie w pozy — 
cji siedzącej. 4 

Zanim apiaa, te błogie czasy, Sejm 
polski w ślad za Francją i Niemcami powi- - 
nien uchwalić podstawowe prawo higjeny 
pracy kobiet. ” 4 

Głosić ono będzie: „W magazynach, 
sklepach, biurach, fabrykach, warsztatach 
i wszelkiego rodzaju pracowniach powinny 
być urządzone siedzenia w dostatecznej i- 
lości. Pracownice mają prawo z nich ko- 
rzystać w przerwach podczas pracyiw 
chwilach odpoczynku”. p. 

Z czasem sami pracodawcy przekona- 
ją się, że praca w ycji sie ej jest <2 
wydajniejszą. Wtedy zażądają oni noweli- 
zacji prawa, dodatku: „i podczas pracy 0 
ile tylko będzie to możliwe”. AE 

Dr. J. ZA 
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wy, który się uwydatnił zwłaszcza w akcie 
II w maskaradzie zbiorowej. YA 
Sztukę naszego pobratymca, która | 
bądź co bądź świadczy o wysokim pozio- 
mie jugosłowiańskiej literatury, wystawic- 
no z należytem pietyzmem. Panie Gawli- 
kówska i Zahorska jako siostry były w mia- 
rę serdecznie i dostojne, p. Romanówna ja- 
ko Anusia czarowała miłym głosem. Zre- 
sztą niewiele było do grania.  Reżyserja 
powinna była uwypuklić to, co w sztuce zo” 
stało niedociągnięte, lecz zależało raczej 
na sutej wystawie. Znaczną wadą było za 
ciche mówienie zwłaszcza w I akcie, Na- 
strój, wytwarzany w ten sposób, jest zaw- 
sze wątpliwy, a publiczność nie rozumie, e — 
co chodzi i obojętnieje dla sztuki. To też © 
wiele osób wyszło z teatru, które do koń- 
ca nie wiedziały dobrze, na czem polega 
szlachetna intryga obu sióstr, — do tych — 
osób należał i niżej podpisany, to też nie 
ręczy on za podan powyżej streszczenie 
sztuki. Lepiej niech aktorzy mówią głośno 
i psują „nastrój niż żeby się miało nie ro 
zumieć, o co chodzi. Ale cóż robić, kiedy 
dzisiejsze wyobrażenia reżyserów są inne; 
wszak na pewnej konferencji ludzi teatru 
u p. red. Krzywoószewskiego utr: 
pp. Dobrodzicki i Szyfman, że 
wszystko jedno, w jakim języku gra się 
scenie, więc niech pp. Francuzi s 
„Sędziów“ po polsku, Ma takie lekce 
żenie słowa i treści literaci nigdy się 
dzić nie mogą. e 
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3 Kryzys w Zagłębiu 


Ci K IRK RR, » 
3 rośnieńskiem. 
Krosno, 19 czerwca 1925 r. 
„Fatalne położenie przemysłu naftowego 
w naszem zagłębiu ma swoje źródło w chęci 
prędkiego zbogacenia się różnych spekulan- 
tów. Choć są u nas tereny, na których nie- 
ma żadnego ryzyka, a eksploatacja szybów 
naftowych trwa długie lata tak, że dawno są 
one zamortyzowane i przynoszą właścicielom 
pokaźne dochody, pomimo to wstrzymano 
wiercenia, wydala się w dalszym ciągu ro- 
botników i urzędników niejednokrotnie ta- 
kich, którzy przepracowali po 30 lat i wię- 
cej — wszystko z braku pracy, braku kredy- 

_ tuit p. Jak dłużej tak potrwa, to zagłę- 

~ bie krośnieńskie przestanie istnieć. 

É Chcę zwrócić uwagę czynników rządzą. 

` cych, by zechciały pomyśleć trochę, jeżeli już 
nie nad nędzą robotników naftowych, to przy- 
= najmniej o obronie Państwa, do czego są po- 

=~ — wwołani, płaceni przez całe społeczeństwo i 
= tego mamy prawo od nich wymagać, już choć- 

'., by z tego założenia wychodząc, że zagłębie 

~ nasze leży w Zachodniej Małopolsce i jako ta- 

kie daje gwarancje, że na wypadek wojny ar- 
mja może być zasilana w benzynę i smary do 
samolotów i samochodów — w te konieczne 
= artykuły w dzisiejszej sztuce wojennej. 

3 Według oświadczenia sekretarza Izby 
`- — Pracodawców p. dr. Sandeckiego, wiercenia 

=~ w naszem zagłębiu wstrzymano w 60 proc. i 
niema się nic ku lepszemu. Gdy w tem tem- 
= pie pójdzie dalej, to zostanie tylko wspom- 
= nienie po kapalniach. 

4 P. minister Sikorski na posiedzeniu Se- 
natu mówił o samowystarczalności przemy- 
słu wojennego — dobrze — ale nasze zagłę* 
bie, które wyjątkowo ma ropę sepcjalnej ja- 
kości t. j. o wysokim procencie benzyny, za 

- rządów p. Grabskiego zaczyna wyglądać jak 

-~ cmentarzysko, 

¿= P. Grabski zapatrzony w sanację Skarbu 
i złotego nie widzi innych potrzeb. Nie chce- 

_ my by p. Grabski dawał jakieś prezenty prze- 
mysłowcom, ale mamy obowiązek i prawo. 

= zwrócić jego uwagę na ogólne położenie tak 

'. - klasy robotniczej, jak też i Państwa. 

e: Że tak się dzieje, a nie inaczej, przyczy- 
~ mą tego jest i to, że w nafcie pracuje prze- 

' ważnie kapitał obcy, który nasprowadzał do 

, kraju całe rzesze rozmaitych ludzi i ci niczem 


z 
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sog 
= mie są związani z naszym krajem. 

= Przestrzega się u nas przed emigracją r 
_ botników do Francji, gdzie są skazani za w 

|. zysk, biedę i bezrobocie i stają się ciężarem 
= tow. francuskich. U nas przeciwnie emigra- 


C- 
y- 


~ cja z Francji, Anglji czy innych państw jest 
| dla nich rajem. Nasza inteligencja, pracująca 
` w przemyśle naftowym, znająca go nawylot, 
= zostaje usuwana przez panów, którzy dopiero 
= „co przyszli do przemysłu naftowego, pracowa- 
|. fi 4 czy 5 dni (dosłownie) w szybie i odrazu 
= awansują na dyrektorów. Nierzadko już i sy- 
= mowie naszych robotników pokończyli tub 
+4 F 
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= Rozmaitości. 
= SZANGHAJ. Zaburzenia w Chinach zwre- 
= cają uwagę wszystkich na wrota Państwa Słońca, 
= Szanghaj, jeden z największych portów świata. 
w. Ludność miasta wynosi przeszło 11%, miljona, pod- 
= czas gdy okolice miasta liczą z górą 5% miljonów 
|. mieszkańców. Szanghaj tworzy właściwy klucz do 
=. olbrzymiego obszaru o 130 tys, kilom. kwadr. z lud- 
| nością 180 miljonów. Obrót handlowy Szanghaju 
|. wynosi rocznie około 6 miljardów złotych Nie- 
| którzy zowią Szanghaj Paryżem Dalekiego Wscho- 
du i twierdzą nawet, że wyprzedza on Paryż w 
> dziedzinie mody „o 2 lata". Podobno moda krót- 
|. kich włosów u kobiet pochodzi właściwie z Szang- 
= haju, skąd odbyła pochód zwycięski na świat ca- 
ły. Miasto podzielone jest na dzielnicę europejską 
|. i chińską, W tamtej można spotkać najelegant- 
sze damy i najwykwintniejszych panów 5 — 6 na- 
rodowości. Wraz z rozwojem przemysłu i handlu 
rozwija się też ruch budowlany miasta, posiadają- 
cego już wielkie i piękne gmachy. Ostatnio po- 
wstał nowy gmach celny o potężnej wieży, górują- 
cej nad miastem. Hotele z najnowszym komfor- 
tem urządzone, słanowią miejsce spotkania mię- 
dzynarodowej publiczności wszystkich ras i naro- 
|. dowości, wśród której jest wiele jednostek, mają- 
| cych „specjalne“ powody wymknąć się na pewien 
||| czas ze sfer kultury zachodniej, 


Dzielnica chińska, ze swemi pagodami, skle- 
= pami, o szyldach z cżarnemi hieroglifami ņa zło- 
|. łem tle, ze swymi mieszkańcami, poruszającymi 
|. się bez szelestu, ma dużo punktów małowniczych 
|. j jest czysta w przeciwieństwie do innych miast 
| chińskich, w których się roi od brudu i wstrętnych 
| zapachów. Ale zato stosunki w fabrykach i war- 
|.  sztażach wołają o pomstę do nieba i są o wiele 
|. okropniejsze, niż przed wiekiem w Anglii. W 
` dzielnicy chińskiej znajduje się mnóstwo tajnych 
| stowarzyszeń rewołucyjnych, które oddawna już 
| stworzyły Szanghajowi reputację ogniska powstań- 
zeru » 
(©. Pierwsza kolej chińska powstała 1876 r. i szła 
| z Szanghaju do miejscowości nadbrzeżnej Woo- 
| pung, odległej o 20 kim. od Szanghaju Ale chiń- 
|. czycy byli tak przerażeni nowym środkiem kómu- 
| mikacvinym, że odkupili od towarzvstwa. xtóre 
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kończą politechnikę, a gdzie pójdą, gdy wszy- 
stko zajęte przez obcych i to na dobrze płat- 
nych posadach. Robotnik polski często ze 
swoim przełożonym nie może się rozmówić, 
gdyż tak międzynarodowych reprezentantów, 
jak w przemyśle naftowym, może się w żad- 
nym przemyśle nie spotyka. 

| Kapitalista naftowy ma u ñas tylko zysk 
z produkcji , robi redukcję, a potrzeby kulta- 
ralne, duchowe, zdrowe mieszkania, czytel- 
nie, to są rzeczy dla niego niezrozumiałe, a w 
tem i nasi mu pomagają. 

Czas ostatni, by czynniki rządzące zajęły 
się temi sprawami i obroniły swych obywate- 
li przed krzywdą i ruiną, czego od państwa 
mamy prawo wymagać. 
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Seminarium prelegentów T. U. R. 


Niedawno zakoczyła swe prace II Seminarjum 
Prelegentów zorganizowane przy Zarządzie Głów. 
T. U. R. w Warszawie. 

W skład Seminarjum wchodziło około 15 słu- 
chaczy, prawie wyłącznie kończących lub ukoń- 
czonych słuchaczy wyższych uczelni warszawskich 

Pedstawowem gronem H Seminarjum byli 
przeważnie uczestnicy 1-5go Seminarjum, Stale w 
posiedzeniach brało udział 10 — 12 uczestników. 

Seminanjum miało charakter przeważnie me- 
todologiczny i było poświęcone układaniu i oma- 
wianiu referatów dla stowarzyszeń robotniczych. 

Podczas, gdy 1 Seminarjum było poświęcone 
zagadnieniom historji socjalizmu, to II Seminarjum 
zajmowało się współczesnemi zagadnieniami poli- 
tyki socjalistycznej. Referaty wywołały bardzo 
ożywioną dyskusję, zwłaszcza ostatnie dwa refe- 
raty — „o komuniźmie* oraz „o demokracji i so- 
ojaliźmie" — wywołały żywą wymianę zdań, Zna- 
czna część uczestników pracuje w organizacjach 
T. U. R jako prelegenci i organizatorzy, 

Kierownikiem Seminarjum był w dalszym cią- 
gu pos. tow. Czapiński. 

Tow. sen. Kopciński przeprowadził jedną po- 
gadankę w Seminarjum na temat metod pracy T. 
U. R. Zarząd Główny T. U. R. ułatwił Seminarjum 
pracę przez subwencję, umożliwiającą nabycie po- 
trzebnych książek. 

Ułożone w Seminarjach dyspozycje wykłado- 
we zapewne będą wykorzystane przez T. U. R. 
przy projektowanem wydawaniu konspektów od- 
czytowych. 

Słuchacze zgodnie wyrazili opinię, iż w roku 
przyszłym należy prace Seminarjalne kontynu- 
ować — na rozszerzonej podstawie. 


PUPA a a PT OEB i R CA POPE 


Czasopisma nadesłaue, 


Wiadomości Statystyczne Nr. 12. Treść: Kosz- 
ty utrzymania według komisji lokalnych, Ceny 
hurtowe. Ceny detaliczne w Warszawie. Przegląd 
międzynarodowy cen. Wskażniki kosztów żywno- 
$ci w Polsce, Bezrobocie, Skarbowość. Kredyt. 
Handel zagraniczny w kwietniu. Zasiewy ozime. 
Produkcja górniczo-hutnicza, Wkłady w instytu- 
cjach kredytowych. 
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zbudowało kolej, cały materjał kolejowy i usunę- 
li szyny. Depiere w r. 1898 linja została nanowo 
uruchomiona. 

TAJEMNICA ŚLEDZIONY. Z każdego pod- 
ręcznika szkolnego można się dowiedzieć, że śle- 
dziona służy do wydzielenia zużytych czerwonych 
ciałek krwi. Jest to prawda, ale to nie wyczerpu- 
je znaczenia i roli śledziony w ciele tudzkiem. 

Qto podczas podróży z Anglii do chłodnych 
gór Ameryki Południowej poprzez kraje pod- 
zwrotnikowe badacze angielscy poczynili ciekawe 
spostrzeżenia. Istnieje metoda badania. pozwala- 
jąca określić wahania ilości krwi w żywem c'ele 
drogą zmierzenia podziału kwasu węglowego w 
krwi, do czego wystarczy kilka kropel tejże. Po- 
miary te, wykonywane codziennie, wykazały, że 
ilość krwi zmienia się systematycznie, że na po- 
czątku podróży krwi było stosunkowo mało, przy 
mijaniu zwrotnika masa krwi zwiększyła się zna- 
cznie, a przy zbliżaniu się do gór znowu opada- 
ła. Było rzeczą jasną, że wahania te wywołane 
są przez zmiany temperatury, co też potwierdzi- 
ło się w dalszych badaniach Osoby. które prze- 
bywały w gorącem pomieszczeniu ok 36 godzin, 
wykazywały już w tak krótkim czasie znaczny 
przybór krwi. 

Skąd jednak bierze się świeża krew tak na- 
gle? Nie może się ona wytworzyć tak szybko, 
mimo woli więc powstało przypuszczenie, że cia- 
ło posiada nieznany rezerwuar krwi, Istotnie, 
jest nim właśnie Śledziona. Udowodniono to na 
licznych doświadczeniach.  Przedewszystkiem 
przez usunięcie śledziony u niektórych zwierząt. 
Żyły one nadal, ale nie były zdolne do powięk- 
szania krwi w upały, Dalej przy pomocy promie- 
ni Roentgena można zauważyć, że śledziona dzia- 
ła jak pompa i kurczy się napełniając krwią ży- 
ły, które w czasie upału rozciągają się na powie- 
rzchni skóry. j 

Gdy mowa o wakaniach masy krwi, należy to 
rozumieć, jako wahanie krwi, krążącej w ciele 
Obliczenia powyższe opierają się, jak powiedzia- 
no, fa zawartości kwasu węglowego we krwi, 
która to zawartość uwarunkowana jest przez od- 
dychanie. Im wiecej krwi krąży w ciele, tem cień- 
szy jest rozkład kwasu wdychanego. Gromadzą- 
ca się zaś w śledzionie krew w wysokim stopniu 
wniezaleźnione jest od procesu oddechowego, jak 
pokazuje bardzo ważne doświadczenie. Miano- 
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Do Europy. 


Europo, strzeż się! Przestań kupczyć swoją 


y duszą! 

Za trzydzieści srebrników — ciągle ją 
sprzedajesz! 
Na głowę Chin już bożych słów płomienie 
prószą 
I płoną jak komety gniewne nad Szangha- 


em! 
Ruchliwi, skośroocy, mali, żółci ludzie, 
Powstaną niezmierzoną i rozpaczną hordą! 
Słinksowi żółci ludzie, zgięci w żmudzie, 
trudzie, 
Przedrą się przez angielskich torpedowców 
rdon! 
Armaty nie pomogą! Innych środków 
chwyć się! 
Wypędź Judasza z serca i Chrystusa 
przyjmij! 
Słań na dobroci Pańskiej promienistym 
ą szczycie! 
Niech pierś twa kadzidłami dobrych czy- 
nów dymi! 
Powiedział Pan: Maluczcy będą wyniesieni! 
Chińczyk jest biedny, brudny, jęczy pod 
twym butem, 
A ty wciąż pchasz dolary, lunty do kieszeni 
I stroisz się w armatnią, rozbójniczą butę! 
Twój kupiec jest zwyczajnym, podłym 
kieszonkowcem, 
Co kradnie tobie Boga cicho, potajemnie. 
Zgnilizną zarażają lądy twe parowce. 
O, strzeż się, strzeż się, strzeż się! Idą żółte 


ciemnie! 
Jak miecz podnoszę strofy te miłości 
bratniej 
I łyskam w twarz ci groźnem, strasznem 
a osirzeżeniem! 
Europo, z rąk kupieckich wydrzyj się już 
matni 


I buchnij wzwyż płomieniem, buchnij 
wzwyż jaśnieniem! 


Włodzimierz Słobodnik. 
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Kiedy odbędą się 
wybory 


da Rady Miejskiej w tanach? 

Piszą nam z Łap: 

Jak wiadomo, na skutek licznych pro- 
testów przeciwko Tymczasowemu Zarządo- 
wi miasta w Łapach, zarządzono wreszcie 
wybary do Rady Miejskiej, które odbyły 
się dn. 5 kwietnia. Wyborami kierował sę- 
dzia, przy współudziale „tymczasowego 
Zarządu, ale pokierował tak, że... wybory 
zostały unieważnione. 

‘Dotad. niestety, bezskutecznie oczeku- 
jemy ponownych wyborów. 

Tą drogą zwracamy się do p. Min. 
Spraw Wewn., by wniknął w tę sprawę i 
położył kres bezczynności Wydziału Samo- 
rządowego przy starostwie Wysoko - Mazo. 


wicie stwierdzano, że rezerwuar krwi w śledzio- 
nie odgrywa dużą rolę przy zatruciach gazami, 
Zwierzęta, pozbawione śledziony, umierały w 
przestrzeni. wypełnionej zatrutemi gazami, 3 wie- 
fe szybciej, aniżeli normalne zwierzęta, posiada- 
jące w śledziońie zapas krwi Badania chemicz- 
ne potwierdziły, że działanie śledziony zmniejsza 
niebezpieczeństwo zatrucia, 

ŚMIAŁY PROJEKT MELJORACJI PALE- 
STYNY. Martwe morze i dolina Jordanu leżą, 
jak wiadomo, 394 metrów poniżej poziomu Morza 
Śródziemnego, od którego dzieli je łańcuch gór. 
Francuski inżynier Imbeaux, wyzyskując te dane 
natury, obmyślił śmiały plan. Chce on mianowi- 
cie podnieść poziom Morza Śródziemnego do wy- 
sokości owych gór, a stamtąd woda runęłaby w 
Morze Martwe Gdyby projekt ten urzeczywisi- 
niono, otrzymanoby nietylko olbrzymie źródło e- 
nergji, ale też dokonanoby meljoracji Palestyny, 
której gleba b. wiele pozostawia do życzenia. Ja- 
ko 'tezerwiar wodny projektuje się jezioro Gené- 
zaret. 

KAROL MARKS, JAKO PATRON KOSTJU- 
MÓW KĄPIELOWYCH. Oczywiście w Rosji so- 
wieckiej, gdzie każde głupstwo i wybryk komi- 
sarski stempluje się Marksem. Oto niedawno na 
ulicach Moskwy spacerowały dziewczęta w koe 
sliumach kąpielowych. Prasa bolszewicka odra- 
zu wszczęła kampanię na rzecz nowej mody, w Ki- 
jowie zaś powstał sowiet sprzedawczyń kostju- 
mów, który ogłosił manifest, „uazsadniający" no- 
wą modłę i wynoszący ją pod niebiosa. Czego ko- 
stjum kąpielowy nie dokona? Odrodzi on robot- 
mice fizycznie, podniesie wydajność pracy, zmniej- 
szy wydatki budżetu robotniczego, sprowadzi ru- 
inę bandlu prywatnego, wyemancypuje kobietę. 
Wszystkie te dobrodziejstwa osiągnie się bez tru- 
du, bez pieniędzy, bez straty czasu, jedynie nosząc 
spodenki kąpielowe „Karo! Marx powiedział — 
głosi manifest — że budowa form zewnętrznych 
zależy od warunków bytu człowieka, Znaczy to (I), 
że gdy się nosi kostjum kąpielowy, to ciało przy- 
stosowuje się do natury i hartuje się”. 

Dalej manifest powołuje się na Lenina, by a- 
dowodnmić, że majteczki kąpielowe zabiją handel 
prywatny. Wreszcie manifest wskazuje na uchwa- 
łę XIN kongresu partji komunistycznej, nakazującą 
wciągać kobiet de pracy społecznej. Najlepszy 
sposób wykonania uchwały: kobiety muszą zastą- 
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wieckiem, który z niewiadomych przyczyn 
nie przestrzega obowiązujących terminów 
samorządowych i nakazał bezzwłoczne za- 
rządzenie nowych wyborów. 
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Proces polityczny 
w Bydgoszczy: 


(telefonem). 
IM dzień rozpraw. 


Dziś w dalszym ciągu przesłuchiwana 
świadków, Bardzo cenne zeznania złożył 
inż. Edward Stetkiewicz, naczelnik urzędu 
maszynowego stacji Bydgoszcz, który na 
podstawie własnych obserwacji stwierdził, 
że od chwili przejęcia kolejnictwa od Nie- 
miec daje się ciągle zauważyć silny anta- 
gonizm dzielnicowy. 

Wielkie wrażenie wywołały zeznania 
św. Jana Stalewskiego, maszynisty z Toru- 
nia, który ze wzruszeniem opisywał patrjo- 
tyczną.i pełną poświęceń działalność os- 
karżonego Pukszty dla dobra współroda- 
ków w Rosji. 

Wczoraj znowu skompromitowali się 
konfidenci policyjni Andrzejewski i Pawli- 
kowski. 

Przewód sądowy jeszcze nie został za- 
kończony. Rozprawy będą wznowione we 
wtorek. 
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Lwinięcie Opery we Lwowie 


Rada miejska m. Lwowa uchwaliła więk- 
szością głosów: klubu mieszczańskiego, cha- 
deków i części endeków, (przeciwko głosom 
socjalistów, demokratów į klubu żydowskie- 
gc) zwinąć operę we Lwowie. 

Radni, którzy głosowali przeciwko zwi- 
nięciu opery, oburzeni tym zamachem kołtu- 
nerji lwowskiej na kulturę miasta — na znak 
protestu przeciwko uchwale — oświadczyli, 
iż nie biorą udziału w dalszych obradach. 

Wskutek zdekompletowania radnych, po- 
siedzenie zostało zaraz zamknięte. j 
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Co bedzie z teatrami 
- a -a 1 
miejskiemi. 
wee” 

Długie spory o plan organizacji teatrów miej- 
skich na przyszły sezon ukończyły się onegdaj wy- 
nikiem dość niespodzianym, Na wstępnem poro- 
zumieniu przedstawicieli klubów w Radzie miej- 
skiej ustalono, że miasto prowadzić będzie pod 
własnym zarządem teatr im Bogusławskiego 

Nadto trzema głosami przeciwko dwóm posta- 
zowiono prowadzić teatr komedjowy zamiast do- 
tychczasowej farsy. W ten sposób miasto wraca 
do dawnego kompleksu swych czterech teatrów: 
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pić epódniczki przez kostjumy kąpielowe, gdyż 
doświadczenie pokazało, że wystarczy, by kobic- 
ta zrzuciła z siebie spódnicę, a pozbędzie się po- 
łowy swego zacofania. 

Jednem słowem: socjaliści urządzają „dzień 
kobiet", by uświądomieniem i agitacją pozyskać 
masy kobiece dla socjalizmu, komuniści zaś mają 
daleka prostrszy środek, „wyczytany” u samego 
Marksa: spodeńki kąpielowe! 

CO POSŁOWIE ANGIELSCY WIDZIELI W 
GDAŃSKU? Delegacja konserwatywnych pos- 
łów z angielskiej Izby Gmin, po zwiedzeniu Pol- 
ski, udała się do Gdańska, gdzie m. in. zaproszono 
ich do politechniki. Tam w kącie wielkiej hali 
świetlnej, goście, sprowadzeni przez profesorów, 
odkryli kielką kupę hełmów stalowych, należą- 
cych do reakcyjnych bojówek studenckich, Zdzi- 
wienie Anglików było duże, gdyż nie mogli zro- 
zumieć, co ma wspólnego hełm stalowy z nauką, 
a zdziwienie to przeszło w zdumienie, gdy zakło- 
p3tani profesorowie oświadczyli im, że hełmy le- 
żały w kali jeszcze od czasów rewolucji i tylko 
przez zapomnienie nie sprzątnięto ich, Ý 

Anglicy zdziwili się też bardzo, gdy im po- 
kazano pomnik za poległych studentów, „W An- 
glji — rzekli oni — jest tylko jeden pomnik na- 
rodowy na cześć nieznanego żołnierza, pozatem 
mamy domy wychowawcze dla sierot po pole- 
śłych na wojnie į sanatorja dla katek i inwalidów 
W Niemczech zaś w każdem większem mieście 
można zobaczyć z pół tuziną pomników wojen- 
nych”. 

Niemieccy profesorowie nic na to nie adpo- 
wiedzieli. 

„AFERA PLWOCINOWA”. Taka afera wy- 
buchła w ostatnich dniach w państwowej Operze 
Wiedeńskiej. Podczas przedstawienia, jedna ze 
śpiewaczek p. Olszewska, zirytowana przerywa- 
niami ze strony koleżanki p, Jeritzy, opluła ją 
przy otwartej scenie. Dyrekcja zerwała kontrakt 
z Olszewską, wszelkie próby pogodzenia obu 
śpiewaczek pozostały bez skutku, ponieważ Je- 
ritza oświadczyła, że nie. weżmie udziału w przed- 
stawieniu razem z Olszewską, ta zaś wniosła na 
Dyrekcję skargę sądową, żądając umieważnienia 
dymisji, a wraz z nią wystąpił z Opery jej mąż 
Schipper, który niedawno ożenił się z Olszewską 
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Opery, Narodowego, Komediji i jm. Saaki J 
go. 

Teatr im. Bogusławskiego stanąć ma na bar- 
dzo wysokim poziomie artystycznym. Na kiero- 
wnika jego przewidziany jest p. Zelwerowicz, z 
którym mają się rozpocząć rokowania kontrakto- 
we. Teatrem komedjowym kierować będzie p, 
Chaberski, p, Kamiński zaś prowadzić będzie teatr 
Narodowy. 

Odpowiedni projekt przedstawi zarząd teatrów 
na nafbliższem posiedzeniu Radzie Teatralnej 
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A. B, NA SOBÓR WATYKAŃSKI, LIST 
OTWARTY DO CAŁEGO KOŚCIOŁA. 


Z powodu książki powyższej, arcybiskup 
kardynał Kakowski. wystosował do Ministra 
Spraw Wewnętrznych pismo treści następu- 
jącej: 

„Panie Ministrze! Przed kilku tygodniami 
ukazała się książka anonimowa autora A: B. 
zatytułowana „Na Sobór Watykański”. 

Książka ta nosząca charakter listu o- 
twartego do całego Kościoła, jest nie tylko 
ohydnym paszkwilem, skierowanym przeciw- 
ko papiestwu, Kościołowi i duchowieństwu 
katolickiemu, ale w błyskotliwej formie wy- 
szydza tradycyjne į najświętsze instytucje ko- 
ścielne, podkopuje powagę wiary i dogmatów, 
jużto przekręcając fakta historyczne, jużto 
przedstawiając w sposób niezgodny z prawdą 
"sg kościelne i ośmieszając je wobec lu- 

zi 

Ataki tego wydawnictwa godzą przede- 
wszystkiem w autorytet į powagę Rzymu, a 
dla Stolicy Świętej są o tyle dotkliwszą obra- 
zą, że autor nadużył nazwiska Nuncjusza Pol- 
ski, pozwalając sobie bez jego wiedzy i woli 
dedykować tę książkę J. E. Nuncjuszowi Wa- 
wrzyńcowi Lauri (strona wstępna). 

Dzieło to, obrażające w najwyższej mie- 
rze uczucia katolickie, krzywdzi w niegodny 
i złośliwy sposób Stolicę Apostolską tem wię- 
cej, że pochodzi z katolickiej Polski, tak mile 
zapisanej w pamięci obecnego papieża. 

Uprzejmie proszę Pana Ministra o rozpa- 
trzenie poruszonej przezemnie sprawy i wy» 
danie odpowiednich zarządzeń celem usunię- 
cia nadużycia, jakiego dopuścił się autor, a 
tem więcej dania należnej satysfakcji dyplo- 
matycznemu przedstawicielowi Stolicy Apo- 
stolskiej w Polsce?". 

Książka „Na Sobór Watykański* jest do 
nabycią w Księgarni Robotniczej, Warszawa, 
Wspólna 17, tel. 229-70, Cena zł, 6. . 
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Sprawy 


robotników rolnych 


BEZPRAWIA. 

Dn. 9-go czerwca b. r. Komisja Rozjem- 
cza w Kutnie postanowiła. iż robotnik Rosiak 
Marcin, jako długoletni pracownik, nie może 
być zwolniony z folwarku Siemianów. 

Właściciel folwarku, Fr. Kalkstein, na 
tychmiast po wyroku wydałił z pracy 2 robo- 
tników dniówkowych — dzieci Rosiaka, oraz 

wypędził z obory krowy Rosiaka, które są 
obecnie pod gołem niebem. 

Inspektor pracy 10 obwodu w Włocław- 
ku oświadczył, że interwenjować nie może, a 
należy to do starostwa. Zastępca starosty w 
Kutnie oznajmił, że nie dostał jeszcze prośby 
inspektora o interwencję, oraz, że Rosiak go 
nie nie obchodzi, a krowom nie nie szkodzi, że 
stoją na dworze. 

Oto jak się zachowują władze wobec 
bezprawia. popełnionego przez obszarnika. 

CO TO ZNACZY? 


W czasie parcelacji państw. majątków Dę- 
bniak i Tarnowska Wola (pow, Rawski) soł- 
tys Kotynia i niejaki Stasiak namawiali robo. 
tników, aby złożyli pewne sumy, to dostaną 
parcele. | stał się cud: ci, którzy dali łapów- 
kę, otrzymali ziemię. a ci, którzy opierali się 
tej machinacji — zostali zdyskwalifikowani. 

Możeby Min. reform rolnych zbadało, dla 
kogo sołtys i Stasiak zbierali łapówki, oraż 
wydało zarządzenie, aby robotnicy, którzy n'e 
dali łapówek również otrzymali ziemię. 


ROBOTNIK POBITY PRZEZ OBSZARNIKA 
ZA TO, ŻE EE: KUCHNI DWOR- 

Robotnik folwarczny, Wadanel, zawiózł 
swego dziedzica na bal do folw. Niećkowo 
(pow. Szczuczyn). własność Gromadzkiego. 
Ponieważ zaczął padać deszcz, Wadanel wszedł 
do kuchni. Wkrótce zjawił się tam Gromadz- 
ki, który uderzywszy Wadanela czterokrotnie 
w twarz, kazał mu wynosić się na dwór. O 
wymyślaniach. które płynęły z ust jaśnie pa- 
na — pisać nawet nie będziemy.. Sprawa zo- 
stała skierowana do sądu pokoju. 


EKSMISJA. 


Ponieważ i. Pliszkowa domagała się przy- 
sługujących jej praw emerytalnych, przeto ob- 
szarnik Begler z Rzędowa (pow. Szubiński) 
skierował sprawę do sądu o eksmisję. Sąd 
zatwierdził żądanie obszarnika. 

W czasie nieobecności Pliszkowej, do 
mieszkania jej włamał się, wywałając drzwi 
siekierą, miejscowy sołtys, poczem komornik 
sądowy i policjanci wyrzucili z mieszkania 
Pliszkowej rzeczy do stodoły, którą obszarnik 
zamknął. 

Pliszkowa nocuje pod gołem niebem, a 
starosta Szubiński na to nie reaguje. 
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,Prowokacje 
- policji politycznej 


Od t. zw. Zw. Niezależnej Młodzieży So- 
cjalistycznej „Życie'”, który jest secesją Zw. 
Niezależnej Młodzieży Soc. (wystąpienie tej 
grupki odbyło się niespełna przed rokiem) o- 
trzymaliśmy list, który rzuca znowu ponure 
światło na praktyki policji politycznej, któ- 
ra w swej „robocie posługuje się ohydnemi 
i niedozwolonemi metodami prowokacji. 

W dn. 23 kwietnia policja polit. areszto- 
wała 30 akademików, przeważnie członków 
„Życia”. W ciągu 48 godzin większość are- 
sztowanych zwolniono, 7 po 3 tygodniach, 6 
po siedmiu tygodniach, przyczem 2 wypuszt 
czono za kaucją, w stosunku do reszty sprawę 
umorzono. 

Aresztowania te były owocem działalno- 
ści funkcjonarjusza policji polit, Lucjana Ko- 
Ag AA który uprzednio wstąpił do „Ży- 

„ Kozłowski, jak twierdzi list, nie ograni- 
a się do roli konfidenta, ale zajmował się 
prowokacją, namawiał mianowicie 2 członków 
„Życia” í 1 sympatyka do udziału w jakiej 
„sowieckiej organizacji szpiegowskiej”, przy- 
czem obiecywał im wysokie wynagrodzenie. 
Pozatem w rozmowach z członkami Życia” 
wykazywał tendencje b. rewolucyjne, wystę- 
pując przeciw „mdłej akadem. ideologji” i 
„bezczynności „Życia”, W kwietniu K., bo- 
jąc się zdemaskowania, uznał swoją „pracę” 
w „Życiu za bezcelową — bowiem za jego 
wskazówkami policja polit. już. dokonała 
wspomnianych aresztowań, poczem K., prze- 
siedziawszy jedną noc w Ratuszu, jako „are- 
sztowany”, zaczął oficjalnie występować w 
roli funkcjonarjusza policji Byłym swym ko- 
legom K. zakomunikował, że funkcjonarjuszem 
policji jest już 3-ci rok. 

O prawdomówności K. i wartości jego ze- 
znań świadczy fakt, iż prócz znalezienia paru 
starych odezw, rewizje u 30 osób nie dały 
żadnego wyniku. 

Kozłowski oskarżał aresztowanych o ja- 
kąś działalność na terenie Zbrojowni Warsz. 
Otóż w dn, 9 i 12 czerwca sędzia śl. p. Wi- 
tuński konfrontował wszystkich 8 oskarżo- 


nych, oraz Kozłowskiego z pracownikiem 
Zbrojowni Bolesławem Janiszewskim, który 
nie poznał żadnego z aresztowanych, nato- 


miast stwierdził, że namawiał go do przenie- 
sienia na teren Zbrojowni i kolbortowania 
tamże odezw komunistycznych — Kozłowski. 
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Wybuch w Cytadeli 


Wczoraj o godz. 1134 wydarzył się nie- 
szczęśliwy wypadek w Cytadeli na kursie 
majstrów pyrotechnicznych. Podczas nauki 
rozbierania pocisków artyleryjskich z niewia- 
domej przyczyny nastąpił > wybuch  spłonki. 
Odłamki rozerwanego zapalnika zraniły ucz- 
nia kursów ogniomistrza, majstra warsztatów 
amunicyjnych Nr. 1. 


Zawezwane Pogotowie Ratunkowe prze- 
wiozło ofiarę wybuchu do szpitala Ujazdow- 
skiego w stanie ciężkim. Lekarze stwierdzili 
u ofiary nieszczęśliwego wypadku rany szar- 
pane i cięte czoła, twarzy i palców. oraz 
wstrząs mózgu. Żandarmerja przeprowadza 
dochodzenie celem ustalenia okoliczności, w 
których nastąpił wybuch. 
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Kronika zagraniczna. 


— W Wiedniu zmarł w wieku lat 83 dr. 
Breuer, właściwy twórca psychoanalitycznej me- 
tody badań chorób umysłowych i wogóle życia 
psychicznego. W latach 1880—82 badał on pewną 
chorą na histerję przy pomocy bypnozy i kazał jej 
opowiedzieć, co jej dolega. Badania te stały się 
punktem wyjścia dla młodszego o 14 lat Freuda, 
który rozwinął melodę Breuera w system. Obaj 
uczeni pracowali przez pewien czas razem i na- 
pisali wspólnie dwa dzieła, Później jednak Breuer 
odstąpił Freuda, nie godząc się z jego krańcowymi 
wywodami, osobiście jednak zachował do ostatka 
przyjazne z nim stosunki 


— W Moskwie rozpoczął się proces przeciw- 
ko dwum młodym uczonym niemieckim: dr. Kin- 
dermannowi i Wolschowi, oraz Estończykowi Ditt- 
marowi. Wszyscy trzej wyjechali na jesieni r. ub. 
do Rosji, w celu badań naukowych na Syberji, 
zaopatrzeni w rekomendacje komunistów niemiec- 
kich, za zgodą rządu sowietów, który też przyjął 
ich z początku gościnnie, czyniąc im różne uła- 
twienia itp. Nagle zaaresztowano ich 4 oddano 
pod sąd, oskarżając ich o szpiegostwo na rzecz 
Ententy i organizowanie zamachów ña Trockiego 
i Stalina. 

Niemiecka prasa twierdzi jednomyślnie, że 
oskarżenie sowieckie jest zupełnie bezpodstawne 
i przypuszcza, że rządowi sowieckiemu idzie je- 
dynie o to, by w oskarżonych Niemcach znaieżć 
materjał do zamiany na skazanego w procesie 
Czeki niemieckiej na śmierć komunistę rosyjskie- 


ko Skoblewskiego, 
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KRONIKA 
POLITYCZNA. 


WALKA CELNA Z NIEMCAMI, 


(PAT). Prasa niemiecka podała dnia 
b. m. komunikat, w którym komentuje 
UE rządu polskiego o ustano- 
wieniu zakazu przywozu pewnych towarów 
z krajów, stosujących u siebie zakaz przy- 
wozu towarów polskich jako krok, rozpo- 
czynający wojnę ekonomiczną i i to podjętą 
w czasie toczących się rokowań. Jak wia- 
domo dnia 13 stycznia b. r. został spisany 
w Berlinie protokuł, w którym termin sta- 
tus quo w dziedzinie obrotu towarowego 
między Polską a Niemcami ustalony został 
do dnia 1 kwietnia. Mimo nieodnawiania 
po dacie 1-go kwietnia tego protokułu rzą 
Polski przestrzegał ściśle formuły status 
quo w stosunkach gospodarczych z Niem- 
cami, jednakże w trakcie rokowań rząd 
niemiecki zastosował od dnia 15 czerwca 
do towarów eksportowanych z Polski do 
Niemiec zakazy przywozu dotyczące prze- 
ia orc węgla. W tym sianie rzeczy, 
z punktu widzenia prostej słuszności, oraz 
dla równowagi swego bilansu handlowego, 
dotkniętego powyższemi zakazami, 
polski widział się zmuszony ogłosić 


rząd 
listę 
towarów, zakazanych do przywozu z kra- 
jów, stosujących u siebie zakaz przywozu 
towarów polskich. Wydanie przez rząd 
polski powyższego zarządzenia ma na celu 
przywrócenie równowagi obustronnych po- 
zycji w rokowaniach handlowych, naruszo- 
nej pierwotnie przez stronę niemiecka i bę- 
dzie cofnięte po zniesieniu przez rząd Rze- 
szy zakazu przywozu w stosunku do pol- 
skich towarów. 


Berlin, 27 czerwca. (PAT). Biuro Wolfa 
dowiaduje się z kompetentnych źródeł, że ga- 
binet Rzeszy po naradzie nad odpowiedzią 
francuską w sprawie paktu $warancyjnego do- 
szedł jednomyślnie do przekonania, że propo- 
nowaną przez notę francuską dyskusja, po- 
winna być wkrótce podjęta. Rząd niemiecki, 


Paryż, 27. czerwca. (PAT). Na nocnem 
posiedzeniu izby deputowanych Caillaux 
rozwinął projekt finansowy rządu, podkre- 
ślając, iż doprowadzi on przedewszystkiem 
do osiągnięcia pełnej równowagi budżeto- 
wej. Minister odrzuca wszelkiego rodzaju 
inflację i jakiekolwiek bądź  moratorjum. 
W celu skonsolidowania długu płynnego 
rząd nie ucieknie się do przymusu, żywiąc 
pełne zaufanie do posiadaczy bonów obro- 
ny narodowej: którzy niewątpliwie zgodzą 
się na odnowienie tych bonów. Następnie 
Caillaux wyraził nadzieję, że sytuacja fi- 
nansowa Francji poprawi się już w nieda- 
lekiej przyszłości i z przekonaniem pod- 
reślił że osiągnie zupełną stabilizację 
kursu franka. Następnie zabrał głos Pain- 
leve oświadczając, iż rząd oczekuje uchwa- 
lenia tego projektu znaczną większością i 
domaga się od socjalistów wycofania ich 
kantrprojektu. 

Paryż, 27 czerwca, (PAT), Pomimo 
zaklęć Painlevego, deputowani Bedouce i 
Bium nalegal: na wzięcie pod uwagę kontr- 
projektu socjalistów. Painleve wzywał izbę 
do odrzucenia kontrprojektu, ponawiając 


Wiedeń, 27 czerwca. (PAT). „Neue 
Freie Presse" donosi z Aten: Gabinet zo- 
stał utworzony. Zaprzysiężęnie członków 
nowego rządu nastąpiło o godz. 5-ej popoł. 
Gen. Pangalos objął prezydjum i tekę 
spraw wojskowych. b. minister spraw za” 
admirał Hadżikoriakos teke 
marynarki, Stanowiska ministra spraw we- 
wnętrznych : ministra komunikacji obsa- 
dzone zostaly przez oficerów. 

Ateny, 27 czerwca. (PAT.). W prze- 
dedniu upadku gabinetu Michalokopulosa 


granicznych, 


komendant Salonik gen. 
proklamację do narodu greckiego, w której 


Londyn. 21 czerwca. (PAT). „Morning 
Post“ donosi z Waszyngtonu, że tamtejszy 
poseł chiński wręczył rządowi amerykań- 
skiemu notę. która zawiera, jak sądzą. apel 
do rządu amerykańskiego, aby wziął na sie- 
bie inicjatywę przy próbie załagodzenia ró 
żnic między Chinami a mocarstwami. 
Dziennik wskazuje na to. że Ameryka znaj- 
duje się w innych warunkach wobec Chin. 
niż inne mocarstwa. Nienawiść chińska 
zdaje się być skierowana przeciw anglikom 
i japończ 
powody do przypuszczenia, że Chiny pra- 
śną utrzymać przyjaźń z Ameryką i unik- 
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A natomiast istnieją poważne | 
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PAT. dowiaduje się, że delkacie pol- 
ska w Berlinie otrzymała zlecenie zawarcia 
prowizorycznego układu handlowego, któ- 


ryby oparty był na zasadzie pełnej malte- 


rjalnej wzajemności. 


OT. ZW. UGODĘ POLSKO-ŻYDOWSKĄ. 
W. Kole Żydowskiem wre namiętna 


walka, wywołana sprzeciwami, jakie po- 
wstały na tle zawartej przez BER en 
li Koła ugody z Rządem. 

Przedmiotem walki jest specjalnie for- 
muła oświadczenia, jakie Koła ma złożyć 
Rządowi. 

Opozycja, składająca się z sjonistów z 
b. Kongresówki i kresów, Mizrachistów 
(sjonistów ortodoksyjnych) oraz Sjon. Par- 
tji Pracy, domaga sig zmiany proponowa- 
nej formuly w tym sensie, aby nie miała o- 
na charakteru deklaracji O stwa- 
rzającej fałszywe pozory, jakoby żydow- 
stwo polskie dotychczas było wobec Pań- 
stwa niełojalne, a także usunięcia wszelkich 
ustępów, które mogą być interpretowane, 
jako skierowane przeciw innym mniejszoś- 
ciom narodowym. 

Na tem tie nie jest wyłączony nawet 
rozłam w Kole Żydowskiem. 


REWIZJA U POSLA SZAPIELA. 


Wczorajsze pisma doniosły, że z powodu 


sprawy dywersantów białoruskich dokonano 


rewizji w mieszkaniu posła Szapiela z Nieza- ` 


leżnej Partji Chłopskiej. 


PRZYJAZD WOJEWODÓW. 
W posiedziałek oczekiwani są w Warszawie 
w sprawach służbowych wojewodowie: Poznański 
— p. Bniński i Pomorski — dr. Wachowiak, we 
wtorek zaś przyjedzie do Warszawy wojewoda 
Nowośródzki jen, NETEN {—} 


TELEGRAMY 


Rząd Rzeszy chce kontynuować, dyskusji 
w sprawie paktu gwarancyjnego 


który powitałby również z zadowoleniem doj- 
ście do skutku rokowań, mogących doprowa- 


dzić do skutecznego zabezpieczenia 


będzie obstawał nadal przy celu Niemiec, któ- 4 i 
rym jest osiągnięcie prawdziwego pokoju 
przez układ gwarancyjny, 


stawie wzajemności, 


izba Deputowanych przyjeła projekty 
finansowe rządu 


żądanie uchwalenia 
znaczną większością, w przeciwnym 


wiem razie zadanie rządu będzie zbył cięžż- 
socjalis- gą 


kie. W głosowaniu kontrprojekt 


ROT, 
JW ać - Gie e 


zawarty na pod- 3 ; 


projektu rządo 3 o. 
i 


WAĆSEGÓ P>. 


AO rza 


tów odrzucony został 340 głosami przeciw — 


ko 210. 


towanych przyjęła 330 głosami przeciwko 
34 całość projektów finansowych rządu. 


Paryż, 21 czerwca. (PAT). Przed do- 
sowaniem nad artykułem, postanawiającym 
banknotów o 6 miíljar- 
kwestje 
Izba przyjęła ten artykuł 328 
głosami przeciwko 119. Większość socjali- 


zwiększenie emisji 
dów franków, Painleve postawił 
zaufania, 


stów powstrzymała się od głosowania. 


"Paryż, 27 czerwca. (PAT). Izba przy- f i 


jęła budżet prowizoryczny na lipiec, 
W SENACIE. 


Paryż, 27 czerwca. (PAT). Senat przy: 
rtykuł 


jal 226-iu głosami przeciwko 29-u a 
projektów finansowych, dotyczący „powięk- 


szenia o 6 miljardów franków emisji ban- 
knotów. Całość projektów przyjęto 273-ma i 


głosami przeciwko 11-u. 


Rząd wojskowy w Grecji 


powiada, że ponowne objęcie władzy przez 
Michalokopułosa byłoby obrazą dla całego 


narodu greckiego. Rząd haniebnego proto- 


kułu grecko - bułgarskiego, rząd poniżeń, 
rząd kapitulacji wobec żądań serbskich, 
rząd, który roztrwonił pożyczkę dla wy- 


chodźców. nie ma prawa do dalszej Popa 


stencji, Wojsko, które zostało stworzone 
przez naród, powołane jest do obronv na- 
rodu i dlatego żądamy, 


m_e) » 


Chiny a mocarstwa zagraniczne 


nać wszystkiego, coby moglo je pozbawić 
| Praponowana przez © 
Chiny konferencja w Waszyngtonie jest — 
zdaniem dziennika — dowodem dominują] po 
Jes 


poparcia Ameryki. 


cej roli, jaką odgrywają obecnie S 
dnoczone w sprawach międzynarodowych, 
Londyn, 27 czerwca, (PAT). „Times“ 


pozycji chińskich. Z drugiej 
Chiny są proszone, aby zaniechały żąd 


rewizji traktatów. Poseł japoński jest zda 5 


Paryż, 21 czerwca, (PAT). Izba depu- SĄ 


aby rząd natych- 
| miast podał się do dymisji i powierzył włae 

dzę przywódcy T ix. liberałów 
Zerulius ogłosił | gen. Pangalosowi. A 


donosi z Tokio, że poseł japoński w Peki- 5 
nie otrzymał od swego rządu polecenie, aby — 
skłonił przedstawicieli reszty mocarstw do 
zajęcia stanowiska ustępliwego wabec pros 
znów strony "288 
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_ nia, że Anślja nie będzie mogła długo pow- 
strzymywać się od bezpośredniej akcji w 
Chinach i że Japonja będzie zaproszona 
przez Anglję do wzięcia udziału w tej ak- 
cji. Japonja jednak jest gotowa do obro- 
ny jedynie swoich własnych interesów. nie 
chce natomiast dać się „użyć za narzędzie 
do obrony interesów angielskich". Równo- 
_ cześnie „Times” dowiaduje się, że trzy dal- 
' sze japońskie torpedowce zostały wysłane 
_ do Chin, a inne są gotowe do odjazdu. 


"ZAJŚCIA ULICZNE W SZANGHAJU. 

Szanghaj, 27 czerwca. (PAT.). Tłumy 
strajkujących obrzucały kamieniami tram- 
waje. Policja rozproszyła tłum,. aresztując 


4 kilka osób. 


-_Lwiteie mandat adi Kata 


"BB. Białogród, 27 czerwca. (PAT.) Na dzi- 

8 siejszem posiedzeniu skupczyny, które 

/ trwało zaledwie 10 minut, wszystkie do- 

_ tychczas niezatwierdzone mandaty stron- 

 mictwa Radicza zostały jednomyślnie za- 

A. "a wśród oklasków i owacj; całej 
zby 


Dr. Mataia o polityce Mi anice 
Mist! 


Hd Paryż, 27 czerwca, (JAT.) „Matin“ o- 
_ głasza wywiad z austrjackim min. spr. zagr. 
= dr. Matają. Między innemi powiedział on, 
że federacja cia woślę nie jest możliwa 


miast jest możliwe gospodarcze porozumie- 
mie. Wymienione trzy państwa mają liczne 
_ wspólne interesy gospodarcze. „Dotychczas, 
zdaniem dr. Mataji — Węgry i Czechosło- 
wacja uprawiały wobec Austrji politykę 
celną, która utrudniała bardzo zbliżenie 
wzajemne, Porozumienie gospodarcze było- 
by niewątpliwie bardzo pożyteczne; aby je- 
dnak mogło ono dojść do skutku, należy 
unikać wszystkiego, coby mogło mieć pozo- 
ry, lub formę związku politycznego albo- 
_ wiem w tej dziedzinie nie jest jeszcze mo- 
żliwe szczere współdziałanie państw nad- 
_dunajskich 


Nowy poseł post w. Safi 


_ Sofja, 21 czerwca, (PAT). Król przy- 
R uroczystej audjencji z zachowaniem 
> zwykł ceremonjału nowo - mianowane- 
A pok iego ministra pełnomocnego Wla- 
dysława Baranowskiego, który wręczył 
swe listy uwierzytelniające. 


- protes przemglników gładkich 


' Gdańsk, 27 czerwca. (PAT). Przed 
_ sądem <F eer odbyła się rozprawa 
przeciwko kilku przemytnikom. Z zeznań 
oskarżonych wynika. że w ckolicy Pszczó- 
łek nad samą granicą polską koło Tczewa, 
istnieją liczne bandy przemytników, skła- 
dających się z 30 do 40 ludzi każda. Ban- 
dy te zajmują się głównie przemycaniem 
oniu. 


-Tnęgienie ziemi na Weyer 


Budapeszt, 27 czerwca. (PAT.). Dziś ra- 
= no w miejscowości Nagykanizsa dały się od- 
_ czuć dwa silne wstrząśnienia podziemne. W 
_ niektórych domach popękały mury i zawaliły 
się kominy. Jedna kobieta została zraniona. 


 metyja zpplnom da ion w 1OY 


$ Berlin, 27 czerwca. (PAT.) "Tówaszy. 

stwo dla zbadania okolic podbiegunowych 
zamierza urządzić ekspedycję zeppelinem 
z EE Eckenerem na czele na wiosnę r, 1927. 


Wolne miejsca. 


"Państwowy Urząd Pośrednictwa Pracy w War- 
szawie przy ul. Ciepłej 21 poszukuje kandydatów 
dobremi świadectwami į referencjami do obsa- 
dzenia następujących posad: 


NA MIEJSCU. 
DLA OSÓB ZAMIESZKAŁYCH W WARSZAWIE 


W Oddziale dla Umysłkfwo Pracujących: 1 ma- 
istki z niemieckim, I bony niemki, 1 stenogra- 
| istki niemiecko - polskiej, 2 buchalterów inwali- 

- dów. 1 rysownika na klisze, 15 agentów do sprze- 
- daży różnych artykułów, 200 kwestarzy - kwesta- 
_ rek, 1 freblanki, 1 specjalistki na kilimy i gobeliny. 


|. W Oddziale dla robotników i rzemieślników: 
4 gt montera na instalacje kompresyjne, 3 szołerów 

na dorożki Forda, 1 ślusarza narzędziowego, 4 tre- 
| zerów, 1 blacharza na cynkowe naczynia kuchen- 
" ne, 1 stolarza modelarza, 2 pomocn. ślusarskich, 4 
na roboty ażurowe, 10 etrycharzy, 1 ezpa- 
a na milimetrową błachę, 1 majstra- betoniar- 


"W Oddziale „Wola" Leszno 140. | trasera 1-ej 
tegorii, 5 kotlarzy na żelazo Il-ej kat. 

W Oddziale dla służby domowej: 65 służących. 
kucharek restauracyjnych. 


dla ciężko poszkodowanych, 1 dla lekko poszko- 
dowanych 


NA WYJAZD: 
W Oddziałe dla Umysłowo Pracujących: 1 ko- 


Walne miejsca dla inwalidów wojennych: 139 
repetytora ze znajomością niemieckiego, przygoto- 
wanie do VIH kt, 1 praktykantki - ogrodniczki, 1 
kreślarza, 1 geometry, 1 wychowawczyni z francus- 
kim, 3 nauczycieli polonistów, 1 nauczycielki poło- 
nistki, I nauczycielki gimnastyki, 1 nauczycielki 
matematyki, 1 nauczyciela przedmiotów ogólno - 
kszałcących w szkole rolniczej, | nauczyciela nie- 
mieckiego z wyższem wykształceniem i prakt. 
naucz., ! nauczyciela greckiego ' łaciny, 1 nauczy- 
ciela łaciny, 1 daktytografa - stenografa ze znajo- 
mością języka francuskiego. 1 akuszerki, 1 nau- 
czyciela historji, geografii i nauki o handlu z wyż- 
szem wykształceniem zawodowem i praktyką nau- 
czycie:ską, 1 nauczyciela księgowości į arytmety- 
ki handlowej z wyższem wykształceniem zawodo- 
wem i praktyką nauczycielską, 20 lekarzy wolno- 
praktykujących, 1 dyrektora gimnazjum koeduka- 
cyjnego, 1 dyrektora gimnazjum żeńskiego, 1 nau- 
czycielki — przygotowanie do I, H ; M klasy, 

W Odrziale dla robotników i rzemieślników: 
2 szlifierzy, 4 kucharzy, 1 robotnika rolnego na or- 
dynarję z dorosłym dziećmi, 8 kelnerów, 1 od- 
źwiernego, 12 służących, 1 cukiernika, | majstra 
betoniarskiego, 3 robotników rolnych samotnych, 
10 hutników. 


RPP OE, ty VEED BAG INA ECOD A ADRIEN AR 


Wiadomości Kięgarei Robotniczej 


WARSZAWA, WSPÓLNA 17, 
Na składzie głównym: 


tel. 229-70, 


A, B. Na Sobór Watykański, list otwarty do 


całego Kościoła, str. 224 6.— 

powieść 2.50 

— Między lądem a morzem, nowele 2.50 

— Smuga cienia, powieść 1.95 

— Sześć opowieści, nowele 2.50 

2.50 

3.50 

480 

— 95 

Stohiberg. Niedziela, powieść 5— 
Conrad - Korzeniowski, Fantazja Almayera, 

Z literatury pięknej: 

wawców i młodzieży 2.— 
Szczęsny. Szkolnictwo zawodowe Rzeczy- 
pospolitej Polskiej, przewodnik dla rodzi- 

ców, wychowawców i młodzieży 2.80 


Trzeci Rocznik Międzynarodowej Federacji 
Związków Zawodowych (w jęz. francus- 
kim, niemieckim i angielskim; niezbędny 
informator o międzyn. ruchu zawcdowym), 

w oprawie 13. 

Die Internationale Gewerkschałtsbewegung, 
Nr 2 (artykuły: o bankach robotniczych 
w Stanach Zjednoczonych, o socjalistycz- 
nej i narodowej działalności wychowaw- 


czej w Austrji) 1.70 
Hausner. Ustawa o rozbudowie miast z roz- 

. We . s i 
porządzeniami wykonawczemi i objaśnie- 
niami 2— 

Joteyko. Meteda testów umysłowych i jej 
wartcść naukowa, str. 272 9 


Sprawozdanie Komisji Centralnej Związków 
Zawodowych z działalności i stanu rwiązk. 
zawod. w Polsce w latach 1922, 1923 i 1924 4.50 

Szczęsny. Szkolnictwo niższe, średnie oraz 
wyższe Rzeczypospolitej Polskiej, przewo- 
dnik dla rodziców, opiekunów, wycho- 

Bełcikowska, Stronnictwa i związki poli- 
tyczne w Polsce, str, XXVII+1086 z dwie- 


ma mapami i dwoma planami, w oprawie 10,— 
Gądzikiewicz. Hygjena książki 1.60 
Grabiec. Czerwona Warszawa przed ćwierć 

wiekiem, wspomnienia z liczn, ilustr. 6.60 


p OOBE RCA CA a a a JA, 
Czasopisma nadesłane 


„Wychodźcy”, organ Polskiego Towarzystwa 
Emigracyjnego, ukazał się Nr. 25, z treścią nastę- 
pującą: 

Najważniejsze wiadomości dla wychodźców — 
Wycieczka dzieci polskich z Francji do Polski — 
Obecne zadania i cele naszej emigracji. —Polonja w 
Detroit (odcinek), — Znaczenie wychodźtwa u- 
kraińskieśo w Kanadzie. — Polacy w Austrjl, — 
Warunki pracy w kopalniach T-wa Lievin we 
Francji. — Wrażenia z podróży do Brazylii. — O 
kolonji polskiej w Adampolu. — Kronika. — Kro- 
nika ważniejszych wypadków z ostatniego tygod- 
nia. — Odpowiedzi Polskiego Towarzystwa Emi- 
gracyjnego. 

Cena N-ru pojedyńczego „Wychodźcy” 
si 25 groszy, prenumerata kwartalna 3 zł. 

Adres Redakcji: Warszawa, Jasna 11. 


Ruch Pedagogiczny Nr. 5 6, czasopismo 
poświęcone sprawom wychowania i nauczania 
Wydawnictwo Związku Pol, Nauczycielstwa Szkół 
Powszechnych pod redakcją D-ra Henryka Rowi- 
da, Kraków. 

Prof. Florjan Znaniecki w swoich „Szkicach z 
Socjologii Wychowania" przeprowadza analizę 
rozwoju ideału osobowości ludzkiej. — Zagadnie- 
niom organizacji szkolnej poświęcony jest artykuł 
D-ra Ziemnhowicza p. t. „Rada Pedagogiczna, Dy- 
rektor, Wizytator i ich wzajemny stosnaek", Z do- 
konaną reformą studjów nauczycielskich w nowych 
Instytucjach Pedagogicznych zaznajamią czytelni- 
ków H. Rowid. T. Czapczyński umieścił rozprawę 
i O nauczaniu stylistyki w szkole powszechnej i 
r a Dr. Janiczewski dokończenie swego 


wyno- 


— W oczach zachodu, powieść 
Goetel. Ludzkość, dwa opowiadania * 
Hofimann. E. T. A., opowieści 
London, Serce kobiety 


studium o znaczeniu pielęgnowania zdrowia mło- 
i dzieży wyższych uczelni. Ponadto zeszyt ten za- 


wiera sprawozdanie z dzieł i czasopism pedago- 
gicznych, tudzież bogatą kronikę, = 

Prenumerata roczna 8 zł Administracja „Ru- 
chu Pedagogicznego”: Kraków, Rynek L. 29. 


„Odbudowa Gospodarcza” Nr. 3, miesięcznik 
poświęcony sprawom gospodarczym i społecznym, 
wychodząc pod redakcją dr. Leona Włady- 
sława Biegelejsona, Na czele zeszytu umieszczo- 
ny został artykuł „Odbudowa i jej najbliższe mo- 
źliwości”, 


ZOP GR a a a EAP REDNET IIR 


Nowa piatówka P. P. 5. na Pomorza. 


(Kor. własna). 


Korzystając z pobytu posła Adamka ua Po- 
morzu, robotnicy budowlani w Wejkerowie, w 
dniu 21 b. m. załatwiwszy swoje sprawy zawodo- 
we na oddzielnej konferencji, z udziałem sekrela- 
rza Zacharjaszewicza z Bydgoszczy, wysłuchali 
następnie treściwego referatu politycznego tow. 
posła Adamka i uchwalili jednogłośnie założyć na- 
tychmiast lokalną organizację P. P, S, 

Dotychczas tutejsi robotnicy należeli do N. 
P. S., wybrano następujących towarzyszów: 

Do „Komitetu Organizacyjnego”, który bę- 
dzie funkcjonował, jako tymczasowy Komitet P. 
P. S., wybrano następujących towarzyszy: 

U. Zielonkę, A. Szulca, J, Leznera, A, Wicke- 
go, A. Urbanowicza, 

Zebrani, w liczbie około 200, z entuzjazmem 
przyjęli propozycję posła Adamka, aby w Gdyni 
i w okolicznych miejscowościach również zakła- 
dać organizacje P. P. S., do których C. K. W. bę- 
dzie wysyłać referentów, aby i w tych zakątkach 
stworzyć silny front soojalistyczny przeciw rea- 
kcji. 

Robotnicy budowlani na Pomorzu przygoto- 
wują akcję zarobkową i dla tego prosimy wieyst- 
kich robotników budowlanych, aby żaden z nich 
nie wyjeżdżał teraz na Pomorze szukać pracy. 


Ruch robotniczy 
Z życia partji. 
W środę, 1-go lipca, o godz. 5- 


w lokału Z, P. P., S. posiedzenie 
P. P. S. i 


BACZNOŚĆ! Komisja Finansowa W. O. 
X, R. P. P, S. niniejszem zawiadamia, że za- 
proszenia na Akademję ku czci tow. Stefana 
OKRZEI, która się odbędzie dn. 5 lipca r. b. 
o godz. 11 rano w sali kina „Splendid“ (Ga- 
lerja Luxemburga), otrzymywać można w se- 
kretarjacie W, O. K. R. (Al Jerozolimskie 6), 
od godz. 10 do 1 i od 3 do 7, Komitety dziel- 
nicowe i Związki Zawodowe proszone są o 
wcześniejsze zgłaszanie się po zaproszenia. 


WARSZ. O. K. R. 


We wtorek dn, 30 b, m. o godz. 7 w lo- 
kału O. K. R. (AL Jerozolimskie 6), odbędzie 
się posiedzenie Warsz. Okr. Komitetu Robot- 
niczego P, P-S. Sprawy b, ważne, Obecność 
wszystkich członków W. O. K. R. konieczne. 


O. K, R. Warszawa — Podmiejska. 
Posiedzenie O. K. R. odbędzie się w nie- 
dzielę, dn. 28 czerwca o godz. 10: rano w lo- 


kalu Warsz. O. K. R. (AL Jerozolimskie 6). 
We wtorek dn. 30 b. m, 


Dzielnica Woła-Czyste o godz. 6 w lokalu 
dzielnicy, Wolska 44, odbędzie się git ko- 
mitetu dzielnicowego oraz o godz. 7 ogóine ze- 


branje członków. 
Dzielnica Powązkowska. O godz. 7 w lokalu 


dzielnicy, Okopowa 30, m. 16, odbędzie się posie- 
dzenie komitetu dzielnicowego. 


lnica Praska o godz. 7 w lokału dzielnicy, 
Brukowa 29, odbędzie się posiedzenie komitetu 


„dzielnicowego 

Dzielnica Marymoncka o godz. 7 w lokalu 
dzielnicy Marymoncka 40, odbędzie się ogólne ze- 
branie członków dzielnicy. 


ej po pol, 
C. K. W. 


Dida Cwiókówika. © ód: Pw lokali 


dzielnicy, Czerniakowska 193, odbędzie cię ogól- 
ne zebranie członków dzielnicy. 

Dzielnica Ochota, O godz. 6 w lokalu dzielni- 
cy, Grójecka 59, odbędzie się posiedzenie komi- 
tetu dzielnicowego oraz o godz. 7 ogólne zebranie 
członków. 

Tramwajowa Org PPS. O godz, 6.30 w łoka!u 
OKIR. Al. Jerozolimskie 6, odbędzie się 

branie członków Tramwajowej Ong. PPS. 
Kolejowa Org. P, P. S. O godz. 7 w lokalu 


OKR. At Jerozolimskie 6, odbędzie się posiedze- 
nie Komitetu. 


Koło Gazowników PPS — Ludna, O g. 6 w lo- 
katu OKR odbędzie się zebranie Koła. 
*. Dzielnica Pąwiśle, O godz. 6 w:ecz. w lokalb 
Idzielnicy, Solec 68, odbędzie się posiedzenie ko- 
Imitetu dzielnicowego pe 


Ruch zawodowy. 


NADZWYCZAJNY ZJAZD ZW. ZAWODO- 
WEGO DOZORCÓW DOMOWYCH. 


W dniu 28 czerwca r. b. o godz. 10 rano 
Prezydjum Zarządu Głównego Związku Zawo- 
dowego Dozorców Domowych w Polsce zwo- 
łuje Nadzwyczajny Zjazd Zw, Zaw. Doz. Do- 
mowych w lokalu Centrali, Leszno 48 z nastę- 
pującym porządkiem dziennym: 

1) Sprawozdanie kasowe į organizacyjne. 

2) Zmiana statutu i połączenie Centrali 

! Krakowskiej. 


ogólne ze- 


~ 
m2 u a e a m M A A a 


mA W YNY AAAA NĄ o POZO ZOO 


: 3) Zrzeczenie się mandatu prezesa Zarząe 
du Głównego i wybór nowego. 

4) Woine wnioski. 

Zawiadamiamy oddziały: Sosnowiec, Bę- 
dzin, Częstochowa, Grodno, Grójec, Łódź, No- 
woradomsk, Piotrków, Rypin, Radom, Siedl- 
ce, Sochaczew, Lipno i Wolno aby przepro- 
wadziły wybory na Zjazd według statutu. 

Przypominamy, że koszty podróży oraz 
djety według uchwały Zjazdu z dnia 7—8 gru- 
dnia 1924 r. Centrala pokrywa dla jednego tyl. 
ko delegata, dalszych delegatów pokrywają 
Oddziały, 

Równocześnie prosimy Zarząd Central- 
nego Związku Zawodowego Dozorców Domo- 
wych i służby domowej w Krakowie o dele- 
gowanie swych przedstawicieli. 


Za Zarząd Główny 
Prezes: E, Dębrowski. 
Sekretarz: J. Lipiński, 


ZWIĄZEK PRAC. INST. UŻYT. PUBL. 
W POLSCE, ODDZ. WARSZAWA II 
(miejscy) Warecka 7. 

W czwartek, dnia 2 lipca r. b, o godz, S-ej 
po poł. odbędzie się w podwórzu Magistratu 
WIELKI WIEC PRACOWNIKÓW 
MIEJSKICH 
w sprawie statutu emerytalnego i 4-ch odpo- 
czynkowych. Przemawiać będą tow. tow. 

Haupa, Kurowski i Wysocki. 
Towarzysze stawcie się licznie! 
ważne sprawy! 


Bardzo 


Zarząd Związku. 


Z Komisji Centralnej Zw. Zaw. Dnia 2 lipca 
1925 orku o godz 10-ej rano w lokalu Komisji 
Centralnej Związków Zawodowych, Warecka Nr. 
7, II p odbędzie się I-sze plenarne posiedzenie 
nowo-wybranej Komisji Centralnej Związków Za- 
wodowych. Na porządku obrad będą sprawy na- 
stępujące: 1) ukonstytuowanie się Komisji, 2) od- 
czytanie protokułu z ostatniego posiedzenia, 3) 
sprawozdanie sekretarjatu, 4) 8-mio godz. dzień 
pracy na G, Śląsku, 5) sprawy bieżące, 6) wnioski. 
Obecność wszystkich członków Komisji obowiąz- 
kowa. Członkowie Komisji proszeni są o punk- 
tualne przybycie. 


Ruch kult.-oświatowy: 


ZE ZWIĄZKU NIEZALEŻNEJ MŁODZIEŻY 
SOCJALISTYCZNEJ. 


Wyrok sądu organizacyjnego. 
Sąd polubowny Zw. Niez. Młodz. Soc. we 


Lwowie po przeprowadzonej rozprawie, po- 
między Komitetem Wykonawczym Z, N. M. S. 
jako powodem, a członkiem tegoż Janem Och- 
manem, jako pozwanym, orzekł co następuje: 

Jan Ochman winien jest, że: 

1) Jako przewodniczący Z. N. M. S. we 
Lwowie ze złą wolą i pełną świadomością 
działał na niekorzyść socjalistycznego charak- 


teru Związku przez solidarne występowanie z. 


antysocjalistyczną lewicą przed Zjazdem i na 
drugim Zjeździe Z. N. M. S., tudzież na Zgro- 
madzeniu ogółnem Oddziału lwowskiego Z. 
N. M. $., odbytem w dn. 29.X 1924 r. — i 
szkodliwą tą działalnością przyczynił się w 
znacznej mierze do osłabienia i rozbicia Z. N. 

2) Sfałszował mandat Komitetu Wyko- 
nawczego Z. N. M. S. upoważniający go rze- 
komo; do wykluczenia pewnej grupy człon- 
ków Oddz. kwowskiego Z. N. M. S. 

Za powyższe przewinienia, stwierdzone 
zeznaniami świadków Brunera, Dubois į Gar- 
lickiego, Sąd Polubowny zasądza Jana Och- 
mana na wykluczenie ze Związku Niez. Mł. 
Socjalistycznej. 

Ermich Karol, przewodniczący Sądu. 

Członkowie: Niedźwiedzki Jan, Fota Wła. 
dysłiaw. 

Za zgodność: Stanisław Dubois, sekretarz 
K. W. Wacław Bruner, przewodniczący K. W. 


ODDZIAŁ WARSZAWSKI T. U. R. 
Al. Jerozolimskie 6 m, 4. Sekretarjat czynny 5-7 p,p. 


Wycieczka na filtry, W niedzielę, dnia 28 czer- 
wca, organizuje Koło Krajoznawcze Oddz. Warsz. 
T U. R wycieczkę do stacji filtrów przy ul. Ko- 
szykowej. Zbiórka o godz. 10.30 przy wefciu. Bi- 
iety w cenie 40 gr,, dla czł. TUR, 30 gr, do naby- 
cia w sekretarjacie TUR. i na miejscu zbiórki 


Wyciączka w Pieniny Zarządu Głównego T. 
U R. Wycieczka wyjeżdża z Warszawy w czwar: 
tek (dn. 9 lipca) wiecz, po drodze zwiedzi Kra- 
ków, dalej przez Nowy Targ do Czorsztyna, z 
Czorszłyna łodziami do Szczawnicy; 134 dniowy 
postój w Krościenku, skąd na góry Trzy Korony, 
Sokolice, Królewie i inne; przez Wielki Rogacz 
do Biycałeżneł i Nowego Sącza. Powrót do Wär- 
szawy dn. 15 lipca (środa) rano. Wycieczkę pro- 
wadzi tow. senator Kopciński. Zgłoszenia do dn. 
3 lipca przyjmuje Sekretarjat Generalny TUR. 
(Warecka 7, òd godz. 5—7 wiecz.) Koszty wycieczą 
ki (przejazdy i noclegi) 50 zł 

„,„Czerwoni'' — „Unja”, 


Mecz sportowy drużyn T U. R-owych w nie. 
dzielę dn. 28 VI b. m, o godz. 3 p. p. na boisku 
„Skry” (plac „Nędzy” dojazd tramwajem Nr. 19) 
odbędzie się mecz piłki nożnej pomiędzy Rob, 
Drużyn. Spórt T. U. R. „Czerwoni” a Rob, Druż, 
Sport T.. U. R. „Unia*. Wstęp 1 zł, dla młodzie- 
ży 50 gr. 
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„ROBOTNIK, niedziela, 23 czerwca 1925 r. 
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Prowincja. 


Lesim. 


(Kor. własna). 

IW dn. 21 czerwca odbył się tu wielki wiec 
Pod gołem niebem. 

Do przeszło 700 chłopów) przemówił tow. po- 
Wolicki, Składając sprawozdanie poselskie, omó- 
wił on, między innemi, stanowisko socjalistów w 
sprawie reformy rolnej. Wiec zakończył tow, Go» 
gan. 


Na wiec ten, mimo prześladowań politycz= 
nych, na jakie narażeni są miejscowi towarzysze, 
(śdyż miasto Lenin leży na samej granicy sowiec- 
kiej, a władze miejscowe nie uznają różnicy po- 
między P. P. S. a komunistami) przybyła pocho- 
dem ogromna, jak na miejscowe warunki, ilość to- 
warzyszów chłopów, 

Napiętnować należy stanowisko władz admi- 
nistracyjnych Mimo pozwolenia Województwa na 


wiec (tu musi się mieć specjalne pozwolenie na-, 


wet na wiec poselski) urzędnik starostwa, wysła- 
ny dla „cenzury”, w niegrzeczny sposób, przema- 


wiając nawet z trybuny, nie pozwolił przemawiać 


tow, Goganowi, 


Jeżeli władze tak szczególną opieką otaczają 
nasze wiece, fo niech chociaż wyznaczają da tej 
„opieki" poważniejszych ludzi! Tego rodzaju po- 
stępowanie urzędników państwowych wywołać 
możc jaknajgorsze następstwa. 


Wiec mabatini maloy w. Antonie 


(kor. własna) 


Dn 21 b. m zebrali się fornale okolicznych 
folwarków w Żukowie, aby wysłuchać referatu po- 
sła Adamka o sytuacji politycznej i stanie ich wal- 
ki ekonomicznej, utrudnianej przez  zdradzieckie 
postępowanie Zjednoczenia Zaw! 

Ponieważ p, wójt Poćwiardowiski nie życzy so- 
bie Związku czerwonego, a zaleca każdemu Zjedn. 
Zaw. Polskie {którego znów robotnicy nie chcą), 
przeto zebranie odbywało się pod golem niebem, 
bo sali nie chciano nam wydać w żadnej z sześciu 
oberż, ze strachu przed utratą koncesji. 

Po referacie, na wniosek tow, Simona przyję« 
to jednogłośnie 2 rezalucje 

W jednej z nich zebrani protestują jaknajtro- 
czyściej przeciwko łamaniu obowiązujących ustaw 
przez obszarników kartuskich; domagają się ukara- 
nia tych obszarników, następnie protestują przeci- 
wko krzywdzącemu orzeczeniu nadzwyczajnej ko- 
mist rozjemczej; domagają się 100% podwyżki dla 
robotników dniówkowych, oraz zmuszenia obszar- 
ników przez władze, aby przyjęli do pracy wszyst- 
kich robotników, zwolnionych za strajk Zebrani 
uroczyście przyrzekają stanąć solidarnie w ezere- 
gacb organizacji klasowej dla obrony swych praw 
i wyrażają pogardę tym organizacjom i jednost- 
kom, które w czasie strajku rob, rolnych szły z 
Pomocą obszarnikom Posłom P, P. S; i organiza- 
cjom klasowym zebrani wyrażają pełne zaufanie, 

Druga rezolucja zawiera energiczny protest 
przeciwko stronniczemu postępowaniu wójta gmi- 
ny Żukowo, który np. stawia przeszkody biednej 
ludności, krzywdzonej przez obszarników, w naby- 
waniu świadectw ubóstwa; staje po stronie obszar- 
ników, utrudniając gdzie tylko może działalność 
Zw, Zaw Rob Rolnych i t, d. 

Zebrani domagają się od starosty natychmia- 
stoweśo usunięcia tego wójta i mianowania wójta 
bezpartyjnego, a nie agitatora chieńskiego, 

Zebranie zakończono okrzykami na cześć Zw. 
Zaw Rob. Ralnych, P. P. S., oraz na cześć zwy- 
cieskiej walki robotników rolnych 
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Z j 
Sądów. 
LIKWIDACJA STRAJKU ROLNEGO W POW. 
WŁOCŁAWSKIM, 

Wokanda Wydziału Karnego Sądu Okręg?" 
wego w Włocławku była wypełniona w da. 26 b. 
m. wyłącznie sprawami robotników rolnych, po- 
stławiohych w stan oskarżenia z art, 507 k k. z 
rzekome czyny gwałtowne w stosunku do pracu- 
jących podczas strajku robotników. 

Stanęli przed Sądem nastepujący towarzysze: 
1) Tadeusz Nowakowski, w dwuch sprawach, 2) 
Sikorski Stanisław, Szydłowski Władysław, Ba- 
; , oraz Brożek Stefan, łącznie w jed- 
nej sprawie, oraz 3) Przyłęcki Leon, oskarżony 9 
usiłowanie gwałtu, 

Należy podkreślić, że Urząd Prokuratorski, 
przy Sądzie Okręgowym w Włocławku, nie wyto- 
czył sprawę z art. 509 k. k, (strajkowego), lecz 2 
art. 507 k. k. karzącego wogóle za czyny gwał- 
towne. 

Po bardzo długim przewodzie sądowym i, mi- 
mo zażądania przez oskarżonego podprokuratora 
6-iu miesięcy więzienia, Sąd Okręgowy uniewinnił 


' Nowakowskiego w obudwu sprawach. 


W sprawie czterech towarzyszów przewód są- 


zatwierdzone przez Ministerstwo O. P, i W. R. 


Aleja Jerozolimska 27, tel. 50-57. 


Prowadzone są dwa równoległe kursy: zawodowe i dżenteimeńskie, zajęcia praktyczne i teoretyczne w godzinach rannych i popołudniowych. 
Zapisy i wszelkie informacje udziela Kancelarja Kursów od godz. 10—12 i od 16—19, Al. Jerozolimskie 27, tel. 50-57. 


dowy wykazał zupełną bezpodstawność oskarże- 


| nia w takim stopniu, że oskarżający jpodprokura- 


tor zrzekł się oskarżenia i Sąd wszystkich oskar- 
żonych uniewinnił, 

W sprawie tow, Przyłęckiego Leona zostało 
ustalone, że rządca majątku Knuków groził tow. 
Przyłęckiemu, że będzie strzelał, że obraził go w 
sposób wyjątkowo dotkliwy i że przy tej wymia- 
nie słów użył tow. Przyłęcki zwrotu: „większa 
paczka przyjdzie, to wam głowy porozbija”, 

Nie bacząc na to, że strajku w Krukowie nie 
było, Sąd skazał tow, Przyłęckiego na 12 dni 
aresztu z zaliczeniem prewencyjnega aresztu rów» 
nież w ilości dni dwunastu. 

Piąta sprawa dwuch towarzyszów: Lacha i 
Woźniaka została odroczona, z powodu nieprzy- 
bycią świadka — właściciela majątku. 

We wszystkich sprawach bronił naszych tow. 
adwokat tow. Jan Nejmark, 


Dr. JAN AŁAP! 49-44. Ch, skór- 


wenener,, (Niemoc). Leczenie Roentge- 
nem; 10—2; 5—7, Niezamożni (5 zł.) do 10 r. 7—-8, 
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Królewska 31, tel. 


tia 


MYDŁO „KOMIK nasien- 
"MLECZNE o 


szę mypzo ŁILJÓW 
SWOIM ZAPACHU ODŚWIĘŻAJĄCYM. 


PRZED URLOPEMT 


Kto chce mieć tanio i solidnie - stag fu- 
tro, powinien wstąpić do „Kiuśnierza' Nowy Swiat 
21 tw podwórzu) tel. 274-13, aby je sobie wcześniej 
zamówić. i 

Obecnie jesteśmy w możności udzielać kredy- 
tów półrocznych ewientualnie godzimy się na wa- 
runki dyktowane nam przez Sz. Klijentów. Pnze- 
róbki wraz z przechowaniem przyjmujemy w se- 
zonie letnim. 

Szczęgóly i informacje na. miejsou. 

1627 


. Zycie gospodarcze 


Notowania gieldy warszawskiej 
Dol. Stan. Zjedn. za 1—5.18 i pół 
Franki francuskie za 100—24.00 
Funty angielskie za 1-—-25.33 
tloreny hołend. za 100—208 95 
Kor. czesko—słow. za 100-15.44 
Franki szwajc. za 100—101.17 
Korony austrjac. za 100.000--73.2 
Liry włoskie za 100—18.5) 


Franki belgijskie za 100—24.34 
1:04 


KRONIKA. 


STAN POGODY 
(Komunikat Państw. Instytutu Meteorologicznego). 


% 


4 
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Temperatura najwyższą wynosiła wiezoraj w 
Warszawie 1897, najniższą 1102, W Zakopanem 
wczoraj padał deszcz, temperatura rano 90, opad 
4 mm. : 

Przypuszczalay przebieg pogody w dniu dzi- 
siejszym: ogólne polepszenie «się stanu pogody i 
lekkie ocieplenie; na południo-wschodzię i wscho- 
dzie jeszcze zachmurzenie duže i przejściowe opa- 
dy. Wiatry z kierunków północno . zachodnich 
we wschodniej ; zachodniej części Polski. 


W poniedziałek — święto, W poniedziałek ja- 
ko w dzień św. Piotra i Pawła świętują wszystkie 
urzędy i instytucje państwowe, 


Do Patagonji, We wtorek wyjeżdza z War- 
szawy grupa 33 wiertączy i pomocników z Zagłę- 
bia borysławskiego do Patagonij w Argentynie, do 
miasteczka Commodore Rivadavia Wiertacze ci 
pracować będą w rządowych kopalniach nafty w 
Argentynie. Umowę zawarto na rok. Wiertacz o- 
trzymywać będzie 250 pesas (pesa — 2 zł. 10 gr.) 
mies.. pomocnik 7 pes, 36 dziennie 


Uroczyritość święta 1-go pułku Łączności od- 
będzie się w Zegrzu dnią 1 lipca 1925 roku 


Na Dom Żołnierza w Warqzawie. Zbiórka dzi- 
sięjsza rozpocznie się od przemarszu orkiestr woj- 
skowych przez Warszawę o godz. 9-ej, dalszy pro- 
gram obejmuje: „Krakowskie Wesele", które wy- 
ruszy o lil-tej rano z Pałacu Mostowskich i obje- 
dzie ulice Warszawy, O godz, 12,30 koncert w 
Gmachu cyrku Warszawskiego, Od godziny 10-ei 
rano do 12 w nocy przejażdżki po Wiśle Między 
godz. 2 popoł — 11 w nocy w parku praskim wiel- 
ka zabawa. Od godz, 1i r. do godz. 12 w nocy, uli- 
ce i lokale publiczne: Koncerty totne artystów 
scen Warszawskich i t, p. O godz. 12 w nocy do 
rana na statkw „Bajka* wielki bal. Od godz 12 w 
nocy również do rana noc mtzyki, śmiechu i tańca 
w „Łobzowiance” AJ Ujzdowska. 


Rocznica śmierci Stanisława Staszica, Z okazji 
przypadającej 20 stycznia 1926 roku setnej roczni- 
cy śmierci Stanisława Staszica Instytut Oświaty 
i Kultury im. Staszica przystąpił do zorganizowa- 
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nia Komitetu, celem przygotowania obchodu sta- 
szicowskiego oraz rozpoczęcia w związku z tem 
wielkiej akcji oświatowej na terenie całej Rzeczy: 
pospolitej, 

Został opracowany przez Wydział Oświaty Po- 
zaszkolnej Z. PNSP, projekt odpowiedniego cy- 
klu odczytów i wieczorów dyskusyjnych, poświę- 
conych propagandzie uświadomienia obywatelskie. 
go o zagadnieniach życia państwowego Polski 
Współczesnej, 

Referenci Wydziału O. P, Z, PNSP.,, przy Ogni- 
skach Nauczycielskich zajmą się zorganizowaniem 
na prowincji „Dnia“ i „Miesiąca Staszica" oraz re- 
alizacją planów, które opracuje i ogłosi wkrótce 
wyżej wspomniany Komitet. 3 


Wystawa prio vamiów Salydty Sztuk Pięk- 
nych w Gmachu Szkoły (Wybrzeże Kościuszkow» 
skie 37) zostanie zamknięta w poniedziałek 29 
czerwga o godzinie 6-ej popoł 


Chwiictwa wstrzymanie komunikacji lotniczej 
na linji Kraków - Wiedeń, Z powodu trudności 
czynionych przez Rząd Repubtiki Czechosłowac- 
kiej, Polska Linja Lotnicza zmuszona jest wstrzy« 
mać narazie komunikację lotniczą do Wiednia. 

Dotychczasowa codzienna komunikacja lotni- 
cza na linji Kraków - Wiedeń ulegnie zatem z dn 
27 czerwca r, b. przerwie, 


Z Taw. Opieki nad zabytkami przadzłdści, We 
wtorek dn, 30-go b. m. odbędzie się w Kamienicy 
Baryczków o godz 7-ej wiecz. posiedzenie ezton- 
ków Wydziału Konserwatorskiego Tow, Opieki 
nad Zabytkami Przeszłości, 


Wystawa w Kamienicy Baryczków, Urządzo- 
na w Kamienicy Baryczków (Rynek Starego Mia- 
sta 32) wystawa reprodukcji arcydzieł malarstwa 
włoskiego otwarta będzie przez dwa dni świątecze 
ne, jak zwykle od 10-ej do 5-ej popoł, 


Z Instyutu Oświaty im. Staszica Walne zgro- 
madzenie członków Instytutu Oświaty i, Kultu- 
ry im. Staszica na posiedzeniu w dn. 29 kwietnia 
r. b, po wysłuchaniu sprawozdania ustępującego 
Zarządu i Komisji Rewizyjnej, wybrało nowy Za- 
rząd, w skład którego weszli pp.: Banaczkowski 
Piotr, Gruszecki Wiaczesław, Müller Eugenjusz, 
sen. Nowak Stanisław, dr. Nowicki Eustachy, pos. 
Nowicki Zygmunt, Patkowski Aleksander, Sero- 
czyńskka Marja, tow, pos. Smulikowski Juljan, 
Tomczak Roman. 


Zbiory Muzeum Przemysłu i Rolnictwa będą 
zamknięte od nia 1 lipca do 1 września r. b. z po% 
wodu remontu wewnętrzneśo gmachu Muzeum, 
Kancelarja Muzeum czynna od godz 8 rano do 2 
popoł. 


Zarząd Izby Leleyiskiej Warszawski Białostoc- 
kiej podaje do wiadomości członków uchwałę 
Rady z dnia 24 maja 1925 tr. wstalającą wysokość 
skłaljek członkowskich na rok 1925 na 20 zł. 
Składka ta winna, być wpłacana jednorazowo lub 
ma wyraźne życzenie w 2 ratach po 10 zł., albo do 
Kasy Zarządy (Niecała 7), w godzinach od 9 do 3. 
albo do P. K. O. pa konto nr, 68-65 


Z Wolnej Wszechnicy Polskiej” Na rok akad, 
1923/26 wybrany został Senat w składzie następu- 
jącym: Rektor — prof. Antoni Górski, Prorektor— 
prot. Stanisław Kalinowski, Sędzia Wszechnicy — 
prof. Rudolf Różycki, Sekretarz Senatu — prof. 
Stefan Czarnowski, Podsekretarz Senatu — prof. 
Borys Łapicki, Dziekan Wydz. Matematyczno - 
Przyrodniczego — prof. Teodor Vieweger, Delegat 
tegoż Wydziału — prof. Jan Krassowski, Dziekan 
Wydz Humanistycznego — prof. Stanisław Ponia- 
towski, Delegat tegoż Wydziału — prof, Benedykt 
Bornstein, Dziekan Wydziału Nauk Politycznych 
i Społecznych — prof. Władysław Maliniak, Dele- 
gat tegoż Wydziału — prof. Emil Stanisław Rap- 
paport, Dziekan Wydziału Pedagogicznego — prot. 
Józef Lewicki, Delegat tegoż Wydziału — prot. 
Wiktor Wąsik, 


Zw. Nauczycielstwa Szkół Pawązechnych i 
Polska Organizacja Wolności wspólnie organizują 
zabawy dla dzięci szkół powszechnych trzech niż- 
szych oddziałów Zabawy pod fachowem kiero- 
wnictwem odbywać się będą codzień w godzinach 
ranuych w Al Ujazdowskich (ogród im Raua róg 
Alei i Agrykoli), Zapisy przyjmowane będą w da. 
30 czerwca i I lipca od godz, 9—12 na tymże pla- 
cu 


WYPADKI. , 

Pod kołami tramwaju. Na przystanku wprost 
dworca Wschodniego 14-letnia Józefa Wacławikó- 
wna (Wiosenna Nr 20), wyskakując z tramwaju. 
przez nieostrożność dostała się pod wagon przy- 
czepny i uległa zmiażdżeniw lewej stopy i palców. 
Poszwankowaną przewiozło Pogotowie do szpita- 
la Przemienienia Pańskiego 


Pożary, W domu Nr. 57a przy wl, Gesjej na 
klatce schodowej V piętra w przewodzie komino- 
wym zapaliła się belka. Pogotowie I! oddziału 
straży, po wyrąbaniu belki, pożar wgasiło. 

— W domu Nr. 14 przy uł, Rymarskiej w pi- 
wnicy należącej do Arnolda Szpinaka nastąpił po- 
żar, wskutek t. zw krókiego zwarcia przewodni- 
ków elektrycznych. Pożar ugasił Il eddział straży 


! ogniowej 
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Tragiczna śmierć ordynansa. Wczoraj w połu- 
dnie w mieszkaniu generała Władysława Mała- 
chowskiego przy ul, Służewskiej 2 zastrzelił się 
wystrzałem z rewolweru ordynans generała Ma- 
łachowskiego Piotr Swenis. Dochodzenie prowa- 
dzi III pluton żandarmezji, 


Pożar, Z powodu wadliwie urządzoneśo prze- 
wodu kominowego w kuchni zapaliła się ściana w 
mieszkaniu Ięka Borensztajna w domu nr. 54 przy 
ul śliskiej, Pogotowię IV oddziału straży, po wy- 
rąbaniu ściany, pożar ugasiło. 


Zbrodniczy napad. Na rogu ul. Kamienne 
Schodki i Brzozowej niewykryty sprawca uderzył 
nożem w okolicę serca 24-letniego Kazimierza 
Żychlińskiogo, małarza (Bugaj 13), którego w sta- 
nie ciężkim przewiozło Pogotowie do szpitala Dz. 
Jezus. , 


Rabunek w pociągu. W kolejce między Kar- 
czewiem a Otwockiem nieznany sprawca wyrwał 
z rąk walizę mieszkańcowi Otwocka, właścicielo- 
wi sklepu zegarmistrzowskiego Aronowi Baniema- 
nowi, w której znajdowały się zegarki i biżuterja 
wartości 6.000 zł, W pościgu znaleziono walizkę, 
ale już pustą. 
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Program koncertów radzkniznyh _- 


na niedzielę 28 czerwca. 


Chelmsiond (1600 m.) Godz. 16.30 — 1830 — 
Koncert orkiestry wojskowej ;godz, 2130 — pro- 
dukcje wokalne: śpiewy i recytacje; godz. 22 — 
Jazz - Band. 

Paryż — Radio-Paris (1750 m) Gadz. 1345 — 
Koncert zespołu orkiestralnego; godz. 21.45 — Ra- 
dio-Jazz. 

Koaenigdwursterhansen (1300 m) Godz. 12.15— 
13.25 — Koncert niedzielny 

Królewiec (463 m,) Godz 9 — 9.45 — Nabo- 
żeństwo kościelne; godz. 17 — 18 — muzyka ka- 
meralna; godz. 20 — 21 — produkcje muzyczno - 
wokalne: uwertura z op, „Tannhauser*” Wagnera, 
arja sopr. z op. „Tannhäuser", fantazja i arje z ope- 


czesne Kursy Kierowców Samochodowych | 


ry „Latający Holender” Wagnera; godz, 21 — 2 


— koncert orkiestry. 
Wiedeń (530 m) Godz, 11 — 12.50 — Koncert 


orkiestry symfonicznej; godz 16 — 18 — koncert 


popołudniowy órk, broadcastingowej, godz. 20 — 
produkcje muzycznó + wokalne 
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Teatr I muzyka 


Teatr Wietki Dziś „Carmen“, jutro „Gopla- 
na”, we wtorek Halka" i 
Testr N wy. Dziś dramat poetycki p. t, 
„Maskarada na poddaszu” jugostowiańskiego poe- 
ty Voinoviec'a. | ską 
Teatr Letni, Codziennie świeżo wystawiona 
„Beczka złota” A 
Teatr im, W, jego, Dziś i jutro 
„Śpiewak własnej niedoli” 
Teatr Polski, Jeszcze tylko cztery razy „Nowi 
Panowie”. W środę przyszłego tygodnia premiera 
głośnei komędji A. Sawoira „Wielka Księżna i 
chłopiec hotelowy”. 
Teatr Mały, Codziennie „Niedojrzały owoc”. 
Teatr „Szkesłatna Maska" (Jasna 3). Codzien- 
nie o godz, 8.15 wieczorem „Dybuk” sztuka w 
3-ch aktach. S. An-skiego. Bilety ulgowe ważne. 
Teatr Nowości. Codziennie „Perły Kleopatry 
Teatr Wodewil Codziennie operetka Rosena 
„Złodziejska Miłość” z gościnnym występem p. 
Walerij Dobosz.Markowskiej. 5% 
Teatr Przaki. Dziś i jutro „Ludzie bez głowy”. 
komedia w 3 aktach. i 
Teatr Powszechny. Dziś o godz 4i 8 w, „Mi- 
lionowa spadkobierczyni”* wodewil ze śpiewami i 
tańcami ; 
Teatr Popularny. Dziś 2 przedstawienia o 4. 
4 popoł. j o godz. 8-ej „Księżna Czardaszka'”, Ope- 
tetka w 3 aktach E Kalmana, ; kę 
Teatr Qui Pro Quo. Codziennie „Ile mi dasz“ 


Z Konsecwatorjum, Nagroda z funduszu Iza- 


“belli Krystall w sumie 500 złotych przyznana zo- 


stała p Piotrowi Perkowskiemu, który ukończył w 
tym roku klasę kompozycji w  Konserwatorjum. 
Symfonia p. Perkowskiego z solami i chórami zo- 
stała wykonaa na popisie Konserwatorjum w dniu 
2i-ym b m. 


$ ` 


Z TEATRÓW ŚWIETLNYCH. 
SPLENDID — Kto zabił? 


Narzeczony zabija przypadkowo tyrana swo- 
jej ukochanej. Powstaje konflikt poważny: nie- 
winńie posądzono o ło zabójstwo starego wyrob- 
nika, młody człowiek nie może przyznać się do 
winy bo tym złamie karjerę brata, mającego lada 
dzień zostać ministrem. Oczywiście szlachetność 
zwycięża. Młoda para przybywa na chwilę przed 
egzekucją na miejsce kaźni, Los nie pozwala je- 
dnak dokończyć poświęcenia — zeznanie okazuje 
się bezcelowe, gdyż i stary nędzarz na widok tych, 
co go przyszli ratować cd śmierci, ze wzruszenia 
umiera. ja 

Trochę ło jest sztuczne, ale przyznać trzeba, 
że pomysł jest efektowny. Nieco rozwlekła akcje 
psuje wrażenie wybornego scenarjuszą. 


Znany z doskonałej kreacji w „Karawanie”, 


Tully Marshal, jako nędzarz, jest świetny. 
Ika. 


| szlo b 7 mak? 


È 


vy 


$ 


- Śtosowne młotki i babki à 1.50 zł. 


Tel. Pelplin 27. KNISZIJA p. Pelplin Tet. 


Kioca. Korona 
cjałnie nie wybijał Zawody prowadził p. Mandl. 


Jordan — Stelia 1:1 (1 :0). 


SPORT. 


p Polonja — Amatarzy, 


(Match piłki nożnej odbędzie się o godz. 16-ej 
w parku Sobieskiego ul, Myśliwiecka, jako przed- 
mecz: Polonja — W. A, C, dnia 28VI, między 
drużynami p. n.: Polonja II — Amatorzy K. S, Urz. 


Rozegrane 
zawody piłki n 
misowo, Obie 


PKO. Ferench. 
PIERWSZY WYSTĘP KORONY. Vargquwia 
Korana — Makkabi 1.:0 (1 : 0). Rozegrane 


Pierwszy występ Korony wypadł nienadzwy- 
czajnie. Drużyna grała naogół słabo, a szczególnie 
w ataku brak było akcji zdecydowanej Zwycię- 
stwo ewe odniosła Korona dzięki rzutowi karne- 
mu, strzelonemu przez Wąsowicza. Pod względem 
zgrania kombinacji ofiarności Makkabi przewyż- 
szala przeciwnika mimo, iż wystąpiła bez Heima i 


która wystąpiła 


majer į Kaczan 
lepszym gracze 


Gra naogół równa, Jordan uzyskuje bramkę przed 
przerwą z rzutu karnego 


rożnej pomiędzy powyższemi drużynami przynio- 
sły zdecydowane i zasłużone zwycięstwo Varsovji, 


Z graczy Varsovji wyróżnił się obrońca Tet- 


wy. Bramki strzelili Kaczanowski 


czerwca_1928 r. 


śrała naogół równo,.nikt się spe- 
Strzelecki, 


w dniu wczorajszym 27.VI b r, sach 
ożnej zakończyły się zasłużenie re- 


drużyny grały ambitnie j ofiarnie, | nasach gymkbana samochodowa 


I — Barkechba I 7:0 (4:0). 
w Parku Sobieskiego zawody piłki 


z dwoma rezerwowymi: 


owski w ataku. W Barkochbie naj- 
m był Biederman lewo - skrzydło- | niały skok 4 mtr. 


| 

| 

Zawody prowadził j 
5 w tym 1 z | 


wolnego i Wróblewski 2. Zawody prowadził p. 


Gymkhana samochodowa i mołacylcowa na Dyna- 
Urządzana w dniu wczórajszym (27.VI) na Dy- 


i 
przez Automabilklub i Polski Klub Motocyklowy | 
składająca się z 14 zadań dla samochodów i 13 dfa ; 
motocyklów dała następujące wyniki: w konkuren- 
cji motocyklowej I-ej miejsce zajął p. Szydelski na 
motorze Francis - Bernett uzyskując 1143 pkt. i 
zdobywając pubar srebrny Automobilklubu. 2-gie 
miejsce zajął p. W. Richter na motocyklu A I. S 
762 pkt, 3 miejsce p. Rybiński na indjanie 189 pkt. 
Skok z odskoczni — w konkursie p. Szydelski i p. 
Richter uzyskali po 270 mtr p Rybiński — 240 
mtr., poza konkursem p. Rybiński osiągnął wspa- 


i motocyklowa i: 
mierze. 


ks. Henryk. 


W konkurencji samochodowej 1 miejsce zajął 


p. J. Grabowski na 


cki na Fiacie 62 pkt 
niakowski na maszynie Delarge 75 pkt karn., 4-e 
miejsce p. Paweł Bitchan na Fiacie 76 pkt. karn., 
5-te miejsce p, Biller 78 pkt. karn, na Austro-Dai- 


.=——|!::000:: 


j maszynie Laurin Clement — 
| punktów karnych 53, 2-gie miejsce zajął p. Budni- 
ł 
i 


karne, 3-cie miejsce p Woż- 


Międzynarodowe zawody hippiczne w Londynie, 


Na międzynarodowych konkursach hippicz- 
nych w Londynie pubar ks, Walji został zdobyty 
przez ekipę włoską; drugie miejsce zajęła ekipa 
polska, która otrzymała niemal tę samą 
punktów; trzecie miejsce zajęła ekipa angielska, 
czwarte zaś ekipa belgijska. Włoska i polska e- 
kipy były żywo oklaskiwane przez liczne zebra- 
nie publiczności, wśród której znajdował się też 


liczbę 


Kino PALACE | lilii 


Chmielna 9, tel. 51-14. Pocz. o g. 6 pp. 


Wszystkim interesowanym podaję do łaskawej wia- 
domości, iż po kilkuletniej przerwie wznawiam mój 


Peszewski przemysł 
Kos kowalskie 


perans 


a EA ho OCR 
MOSAPOMELSKA z ZA 


a HE Bio ła R RNA 
moya tosa Bątrąszą -> PROZA SWS 


ETa 


Kosa Pleszewska 


"e 


1000 złotych na d otrzyma ten, który w stanie be- 

y grody dzie wykonać lepsze kosy jak 

moje. Narazie rzucam na rynek trzy znane marki mego wyrobu, 

ak „Kosa Pleszewska, „Kosa Bartosza oraz „Kosa 
omorska'', 


Na każdą kosę moiej marki daję zupełną gwarancję, to zna: 
czy, kosę nieodpowiadającą odbieram i za darmo daję nową inną 
kosę. Kosy moje są znane jako kute z najlepszej stali, lekkie, twar- 
do i równo hartowane. tak, że każdy kośnik z przyjemnością kosi 
za jednem naostrzeniem do 300 kroków, tak wszelkie gatunki zbo- 
ża jako i trawy. Najlepszym tego dowodem jest, że tysiące ludzi 
publicznie mnie dziękowało, chociaż nikogo o to nie prosiłem. 
Kośnicy ! rolnicy, gdzie maszyna dotrzeć nie może, 


Chwyć Kosę Eartoszs, oszczędzisz kości i grosza. 
Kto nie wierzy, niechaj czyta podziękowania z ostatniego roku za 
wysłane kosy. 


Zeszłego roku dostałem od 
Pana kose Takowa kosi bardzo 
dobrze; prosze o dalsze dwie 


St Dura. 
Ławina, p. Międzyrzecz. 
i wiele innych. 
Proszę nie czekać ostatniej chwili, tylko zaraz zama- 
wiać, aby każdy na czas odebrał. Wysyłka tylko za za- 
liczką, lub za poprzedniem nadesłaniem gotówki. 


Kosa Pańska jest bardzo do- 
bra i proszę o dalsze cztery. 


Franciszek Rybakowski. 
Pomieczyńska-huta p. Kartuzy. 


Kółkom rolniczym i większym obywatelom ziemskim 
udzielam kredytu. Kupcom i spółdzielniom udzielam sto- 
sownego rabatu i kredytu, 


Cena moich kosi 


długość | 
wem. 75 80 85 90: 95 100 105 110 113 120 125 130 


wzi. 750 8.00 8.50 9.00 10.00 11.00 12.00 13.00 14.00 13.00 16.00 16,50 


Pierście» 


nie z dwiema śrubami 1.00 zł. Pierścienie z jedną 


śrubą 0.50 zł. Bańki blaszane do osełków 0.70 zł. 


Osełki od 20 do 80 gr. 


Przy zamówieniach wyżej 4 sztuk porto i opakowa- 
nie darmo. 


Adresować 


kosa Pomorska Wł. Lesniewski, 


Pelplin 27. 
Pileszewski Przemysł. 


proszę: 


Dawniej 


Wydawca: Rada Naczelna P. P. S. 


Li i 


Redaktor naczelny dr, Feliks PERL, 


Henkla soda do prania iblanszowa: ** 


nia Wyśmie 


nn 


LILIANA 
DOROTA 


wo „DWIE SIEROTY 


ni nily środek 


99 w najpotężniejszym, najwspaniał- 
szym, najpiękniejszym z fil- 
mó warcydziele reżyserji nie- w jednym 
zrównanego D. W. Griffitha. 


Przychodnia dla chorych 
GRANICZNA 14 


Telefon 57-44 


Przyjmują lekarze wszystkich 
specjalności. Gabinet dentystycz- 
ny. Roentgen. Lampa kwarcowa. 
Elektryzacja. Analizy lekarskie. 
Przyjęcia codziennie. Choroby 
weneryczne 7—8 wiecz. 


Porada 3 zł. 


Wszystkie 
serje 


programie. 


weka WYPRZEDAŻ 


PRAWDZIWA OKAZJA TANIEGO KUPNA 
jedwabie, Wełny, Materjały letnie, Kołdry, 


Towary białe. u Gustaw Okoński ift 


MARSZAŁKOWSKA 118. 


MATERIAŁY 
wDOSKONAŁYCH | 
© GATUNKACH JR 


ROBOTA WYKWINTNA / 


PT URZĘDNIKOM P 
DOGODNE 
WARUNKI 

SPŁATY 


2 


Sflarszal kousa T22 — 4 pietro 
Najdogodniejsze 


kd A RATY l warunki! 


Wykwintne okrycia i kostjumy damskie. Palta jedwabne. 
Ubiory i pa'a © ly jc męskłe. 
Złota . 16 Mm. 29 


Nie na raz sztuka. 
ku Obuwie na raty 


w firmie pBON-TON‘“ Marszałkowska 34 
(w podwórzu) 
Ten nietylko pozostanie stałym klijentem iecz rozpowszechni wśród 
Swoich t znajomych, że jest to jedyne źródło nabycią trwałego í 
wykwintnego obuwia na najdogodniejszych warunkach, gdyż 
oszczędzając około 35 gr. dziennie może być stale zaopa- 
trzony w trwałe obuwie. 
je składzie duży wybór płóciennego, zagranicznego 
obuwia oraz tennisowego. 


MN mEE 


iw pudełkach 
1 sitkiem) 


HARKA:OCHRONNA 


MEBLE 


używane w wielkim wy- 


borze polecamy tanio, 
życzącym ratami. 


SOLNA 18 m. 4. 


SUBORYN 


jedyny wypróbowany środek usu- 
wający hezpowrotnie 


Pot i niemiłą woń z rąk, 
nóg i pach, 
Laborat. Chem. Farmac. 
„sap. Kowalski, Warszawa. 


ZĘBY sztuczne od 6 zła; 


korony złote 15. Le- 
czenie, usuwanie bezbolesne, ko- 


ZĘB sztuczne. przeróbka 
starych zębów, repe- 
racja na poczekaniu, korony. get 
czenie, plombowanie. Usuwanie 
bezbolesne.  Urzędnikom pań- 
stwowym | robotnikom znaczne 
ustępstwa, warunki dogodne, gwa- 
rancja. Marszałkowska 123-10 
wprost bramy ! pistro 


Na Raty 


bez zaliczki 
na 4 miesiące 


ZEGARY 


ścienne, zagarki, obrączki ślubne. 
Kolczyki i pierścionki. 
Zegarmistrz  GUTMACHER, 


Smocza 21 mieszkania 23 
róg Dzielnej. 


LECZNICA 


„ZDROWIE 
Leszno 27, tel. 164-91. 


Lekarze—specjaliści w za- 
kresie wszystkich chorób. Ana= 
lizy lekarskie moczu, krwi 
i in. Zdjęcia rentgenologiczne. 
Leczenie promieniami Rentgena. 
Dentystyką. Porada 3 zł. 


Dr. med. FeldhUSBN Ge: sko 


ner.. skó» 
ry płe. (niemoc) Wielka 6 (róg 
Złotej) od 11 r. i 4—8 w, 


OGŁOSZENIA DROBNE. 
41m szat 


lrżnigrstwa. Pierwszorzędne siły 
nauczycielskie szkół państwo- 
wych. Kończącym świadectwa. 
Kurs wakacyjny rozpoczyna się 
30 czerwca. Na pozostałe miej- 
sca przyjmuje zapisy kancelarja 


Twarda 29. 

CLELADNICY Spwrotki potrzebni 
aszać stę z próbami Ostrowski 

Miodowa? m. kg i, 2 


FOTOGRACUJCIE SIẸ = -eonara", 


Nowy-Swiat 21. fotografji re- 
tuszowanych od zł. 1.50, 12—2.00. 
Portrety wykwintnie wykonane, 


pietei sza A Bd ti zda 

ipia SIę u Bolesława 
f otografojcie Zająca Nowy- 
Świat 61. 6 fotogr. retuszowa- 
nych 2 zł, 12 łotogr. 3 zł. Por» 
trety tanio. 


KURSA handlowe. rócznę Seku- 
łowicza, ranne, popołud- 
niowe, więczorne: żeńskie. mes- 
kie, koedukacyjne. Zapisy roz- 
poczęte. Żórawia 42. Zamiej- 
scowi przez korespondencję. 


otomi pluszowe ! dywa- 


nowe od 80 złotych 


li kozetki od 40 złotych. Robota 


bór, poleca Za» 
to-Krzyska 46 


rony białego złota 30, Przerób- | Laboratorjum J- th. i PRO gwarantowana na dobrych wa- 
ki. Sopas solidna Spłaty cze- | Rymarska if: n eh $ SA ankaa outy w 
ści s wa- - wi (s kł tapi í, 
ję rancja. Chłodna J Viat: ANALILY ł i. od 10—3 1S8. oie Marszałkowskiej w podwórzu. 


Redaktor odpowiedzialny: Jan M. BORSKI, 


_RASZYNY 


Wielka ilość 

RESZTEK | 
do szycia „Kasprzyc» 
kiego“ uznane za naj- 
lepsze od lat 45. Nagrodzone 
wielkiemi złotem! medalami. 
Ulepszone bębenkowe z apara- 
tem do haftu i różne. Tanio — 
Hurt=Gotówka—Raty. Hurtowe 
składy fabryczne „The Kasprzyc- 
ki Company“ Warszawa, Marszał- 
kowska 153 telefon 104 51. Chłod- 
na 28, telefon 113-51. Oddziały: 
Częstochowa, Aleja 43. Kielce, 
Sienkiewicza 31. Lublin. Szpi+ 
talna 17. Prowincja zamawiać 
może listownie w Warszawie. . 


Maszyny do szycia Kempistego 


najnowszego systemu 
bębenkowe, nagrodzone wielkie- 
mi medalami, detalicznie można 
nabyć na dogodnych warunkach 
w hurtowni chrześcijańskiej The 
Kempisty Company, Marszałko” 
wska 4l róg placu Zbawiciela. 
Tamże konkurencyjne za bezcen. 


Psycho-grafolgg Szyller - Szkol- 


nik, znawca 

dusz, autor prac naukowych, 
określa charakter, zdolności- 
rzeznaczenie. Piękna 25, miesz- 


anla dwanaście. 
WI upturę największych roz 
miarów wstrzymuje skutecze 
nie bandaż Błażewicza. Chmiel 
na 16. 
i szycia A. Wie 
śniewskiej War- 
SZAÓŁA KROJU k 
szawa, Niecała 12 telefonu 72-04, 
Przyjmuje zapisy przez czerwiec 
na kurs wakacyjny. Dla urzęd- 
niczek, uczącej się młodzieży 


osób pracujących ceny zniżone. 
Kończącym patenty cechowe. 


Posady. 
Stud ył uczeń, urzędnik. rze- 
p , mieślnik, słowem każ- 
dy obywatel, obywatelka powinni 
skorzystać wobec kończącego się 
sezonu. Tylko do lipca postano- 
wiliśmy zwyczajem corocznym 
wysprzedać paręset garniturów 
marynarkowych od 53 złotych 
uczniowskich 30, palt letnich 
męskich 35, damskich 35, jesien - 
nych 50, Marynarki alpagowe, 
Palta nieprzemakalne, impregno= 
wane, gabardinowe. angielskie 
furnewery. Tanio ale tylko go- 
tówką, Olbrzymi wybór wykwint* 
nej jakości spodni sportowych, 
garniturów żakietowych, smokin- 
owych. Burkt podróżne, Futra. 


arszawska Spółka W | l l l || 


Chrześcijańska 
57 Aż 2. telefon 176-91. 


o W O AE RA 


Robotnicy popierajcie 
swoje pismo codzienne 


Oabito w drukarni „Robotnika”, Warecka 7 


